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Nr. 49. 


Piątek dnia 29 Lutego 1924 r. 


Rok XXXI. 


„O celowej 


W ostatnim „Przeglądzie Wszechpolskim* 
omawia kwestję naprawy Konstytucji senator 


ze Związku L.-N. Joachim Bartoszewicz. Pun- 
ktem wyjścia jego rozważań jest założenie. że 


„Konstytucja na to i w taki sposób winna być 


zmieniona aby umożliwić Polsce zdobycie so- 
bie mocarstwowego stanowiska“, Cel ten osią- 
gniętym być może przedewszystkiem przez 


stworzenie trwałych ośrodków państwowej my- 
éli twórczej i należytych sankcyj wykonania 


planów politycznych. Problemat zatem refor- 


naprawie* 


rozwiązywania parlamentu. Wreszcie oświad- 
cza się za stworzeniem instytucji w rodzaju 
francuskiego Conseil d' Etat, gdzieby można 
fachowo przygotowywać projekty ustaw i pla- 
ny niezbędnych reform. 

Streściliśmy artykuł p. Bartoszewicza jako 
nowy poważny głos o potrzebie „celowej na- 
prawy“. Nie wchodząc w szczegóły, witamy 


tak bardzo już aktualny i tak niełatwy do roz- 
wiązania. Położenie międzynarodowe Polski 
jest tego rodzaju, że naczelnym naszym postu- 
latem musi być stworzenie silnego i trwałego 
ośrodka myśli i woli państwowej. Silny rząd 
jest „tem co najważniejsze“ w Polsce. Senator 
Bartoszewicz podkreślił to dobitnie w swym 
artykule, Nie sądzimy, że tylko monarchiczny 
ustrój rządu zapewni osiągnięcie tego celu. 
„Celowa naprawa“ jest możliwą bez wprowa- 
dzania króla na scenę. Obyśmy do niej jak 


z zadowoleniem spokojną dyskusję na temat | najprędzej przystąpili, 


my Konstytucji sprowadza się — zdaniem p. 
ewicza — do nadania Polsce mądrych, 


trwałych i silnych rządów. 
Z dalszych rozważań p. senatora warto pod- 
mieść zdanie, że „dla celów, do których dąży- 


my, forma monarchjł dziedzicznej poważne 


przedstawia korzyści, Moment stałości i ciągło- 
ści politycznych zamierzeń jest w monarchii 


niewątpliwie silniej reprezentowany niż w re- 


publice. Prezydent republiki jest czasowym 
plenipotentem narodu, monarcha zaś jest sta- 
łem jego uosobieniem, Dalszym areumentem za 


monarchją jest niezmiernie trudne położenie 


międzynarodowe Polski. Dla narodu polskiego. 
który ma wielkie i trudne zadanie historyczne 
do spełnienia, „potrzebne są takie rządzenia 
państwowe, przy których wola, władza i odpo- 
wiedzialność są skupione, a nie rozprószone”. 
Wtedy bowiem uzyskuje się silną dźwignię. na- 
dającą rozpęd akcji państwowej, Demokracja 
zaś jest rozproszkowaniam władzy i odpowie- 
dzialności. eo osłabia zdolność działania. P. se- 
nator konkluduje, że jeśli już Polska chce zo- 
stać republiką, to dla utrzymania swego stano- 
wiska mocarstwowego musi przynajmniej skwł- 
tować z Zastosowania radykalnych i szablono- 
wych zasad demokracji, choćby to miało krwa- 
wić serca doktrynerów postepu*, Najistotniej- 
szą przecież przyczyną upadku starej Polski 
bryła demokracja szlachecka. Nie można dopu- 
cić, aby doktryna „złotej wolności“ po raz 
drugi gubiła Polskę, 

Notujemy powyższe uwagi. zamieszczone 
w najpoważniejszym organie Związku Ludowo- 
Narodowego, jako wysoce znamienny wvraz 
krytycyzmu, ogarniającego naszą myślącą poli- 
tycznie intelirencję nie tylko wobec konsty- 
tucji marcowej. ale i wobec całeco naszego 
ustroju republikańskiego. P. senator Bartosze- 
wicz nie stawia jednak postulatu zaprowadze- 
nia monarchii w Polsce, lecz jako polityk prak- 
tyczny ogranicza się do wskazania na te re- 
formy. które w ramach obecnego ustroju mogą 
złagodzić jego braki i niedomagania. 

Polska choruje na brak egzekutywy. Rząd 
nasz jest słaby i chwiejny. nie rządzi. lecz ma- 
newruje. Przyczyną tego jest brak stałej wię- 
ksześci, a tej — zdaniem p. Bartoszewicza — 
bez wprowadzenia „rozumnej ordynacji wybor- 
czej, zrywającej z ultrademokratycznym sza- 
blonem*, nie uzyskamy. 

Dalej domaga się p. senator wzmocn'enia 
stanowiska senatu. Senat dzisiejszy nie może 
być rozumnym hamulcem dla zbyt gorących 
i nierozważnych porywów Izby niższej, nie 
może być gwarancją dofrzałej myśli poli*vcz- 
nej, ani momentem stałości w dziele prawo- 
dawstwa. 

Odnośnie do urzędu Prezydenta Rzeczypo- 
gpolitej — p. senater żąda dla niego veta za- 


wieszającago inicjatywy prawodawczej i prawa |albo kare do 50 funtów szterlingów. jako maksi- | 


O pomieszczenie polskich magazynów amun. w Gdańsku. 


Gdańsk. (AW.). Według wiadomości, otrzyma» 
nych z Genewy, komisja rzeczoznawców, która 
z ramienia Ligi Narodów badała w Genewie spra- 
wę składu amunicji na wyspie Holm, w raporcie 
złożonym Lidze Narodów, wyraża opinję, iż naj- 
właściwszem, jej zdaniem, miejscem wyładowywa- 
nia i magazynowania amunicji, byłby półwysep 
Wosterplatte, z warunkiem jednak, że Polska 
w ciągu roku wybuduje tam basen, długości eo- 
najmniej 300 metrów. Ponadto byłoby koniecznem 
przedłużenie istniejącej linji kolejowej, dochodzą- 
cej obecnie do południowej części Westerplatte, 
aż do projektowanego basenu. Wyspę Helm -kemi- 
sja uważa za niezupełnie odpowiednią na skład 
amunicji ze względu na to, że Znajduje się ona 
niemal w centrum portu handlowego. 

Przy opracowaniu raportu wśród członków ko- 
misji wyłoniła się pewna różnica zdań, francuski 
członek komisji puikownik Remond wskazywał na 


za dogodne miejsce do wyładowywania amunicji, 
faktycznie należałoby odroczyć przeniesienie tam 
wyładunku na czas nieograniczony, Wyspa Holm 
posiada tymczasem wszystkie potrzebne urządze- 
nia a niabeapieczeństwo możliwości wybuchu nie 
jest istotne, gdyż amunicja może być umieszczona 
w małych pomieszczeniach, znajdujących się w pe- 
wnej odległości od siebie, na co teren Holmu po- 
zwała. Pozatem urządzenia Holmu pozwalają na 
szybką ewakuację składów do 80 wagonów dzien- 
nie. Pułkownik Remond występował również prze- 
ciwiko przyznaniu Polsce, tytułem prowizorjum, po- 
mieszczeń dla ładunków amunicji w walnym porcie, 
proponując ze swej strony zatrzymanie nadaj Hol- 
mu na skład amunicji, wskazując, że wolny port 
ma inne liczne zadania. Inmi członkowie komisji 
w argumentacji swej powołują się na obawy Gdań- 
ska co do możliwości niebezpieczeństwa wybuchu 
i na położenie centralne Holmu w porcie handlo- 


kosztowność urządzeń projektowanych przez po- | wym. 


zostałych członków komisji. Uznając Westerplatte 
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Niemcy pod znakiem procesu Hitlera. 


Niezwykłe zainteresowanie rozprawą. — Nieprak- 
|  tykowane dotąd środki ostrożności. 


Berlin, (PAT.). Proces przeciwko Hitlerowi, Lu 
dendorffowi i tow., który rozpoczął się w Mona- 
chjum, budzi w całych Niemczech niezmierne za- 
interesowanie, Cata bez wyjątku prasa przepełnio- 
na jest sprawozdaniami z procesu i notuje skwap- 
liwie najdrobniejsze. nawet szczegóły, dotyczące 
oskarżonych, sędziów i świadków. 

W Monachjum poczyniono niepraktykowane 
dotąd nigdzie środki ostrożności, które posunięto 
tak daieko. że sprowadzono z okolicy oddział pio- 
nierów, który dookoła gmachu sądowego pozacią- 
gał zasieki z drutu kolczastego, Poza te zasieki 
wolno jest wejść tylko asobom posiadającym kar- 
ty wstępu. Tuż za zasiekami stoi kordon policji, 


któny sprawdza legitymacje, uprawniające do wej- 
ścia na salę rozpraw. Przed wejściem do gmachn 
odbywa się trzecia rewizja osobista, która ma na 
celu stwierdzenie, czy przychodzący na rozprawę 
nie posiadają broni, nawet wchodzące do gmachu 
kobiety muszą się poddać ścisłej rewizji osobistej. 

Pierwszy dzień rozprawy wypełniło odczytanie 
aktu oskarżenia. Z oskarżonych zabrał głos pierw- 
szy Hitler, który wygłosił dłuższe przemówienie, 
podając szczerółowo Swój życiorys Oraz kreśiąc 
przebieg nieudałego Zamachu listopadowego. Hit- 
ler podał również ciekawą charakterystykę bylego 
komisarza państwowego von Kahra. Oświadczył 
on, że — jego zdaniem — Kahr jest poczciwym sta 
rym urzędnikiem, który byłby tylko wtedy zdolny 
do jakiegoś większego czynu, gdyby go ktoś 
w tym kierunku silnie popychał, 


Doniasłe pastanowienia prawne w Anglii. 


Londyn. PAT. Izba lordów przyjęła w drugim 
czytaniu ważną poprawkę do bilu o karalności za 
przestępstwa kryminalne. Poprawka ma niesłycha- 
nie doniosłe znaczenie społeczne, gdyż znosi od- 
powiedzialność męża za przestępstwa kryminalne 

popełnione w jego obecności przez ż Popraw- 
kę tę wniósł lord kanclerz Haldane. Bi wprowa- 
dzą również karę trzechmiesięcznego więzienia, 


mum karę więzienia i pieniężną równocześnie. 
w stosunku do osób, które były w stanie nistrzeź- 
wym w chwili prowadzenia samochodów na dro 
gach publicznych. Dalsza poprawka do bilu wpro 
wadza klauzulę zabraniającą komukolwiek doko- 
ywania w celach publikacji zdjęć fotograficznych, 
szkiców, albo portretów z Osób wchodzących 
w skład sądów, świadków i wogóle osób biora- 
cyeh udział w rozprawach sądowych cywi'nych 
albo karnych. 


Sfr. 2. 


„GLOS NARODT*, 


Widmo bezrobocia. 


W Zagłębiu dąbrowskiem., 


Redukcja pracy w Zagłębiu trwa w dalszym 
ciągu prawie bez zmiany. Redukuje się pracę w sz% 
regu przedsiębiorstw — jak to już „Głos Narodu” 
podał — do 3, 4 i 5 dni. W kopalniach płace obli- 
czane są na podstawie 8-godz. dnia pracy „na do- 
le", Fabryka Hulczyńskiego w Sosnowcu nie zo- 
stała dotąd uruchomioną, mimo starań postron- 
nych; owszem zwalnia się obecnie także i urzędni- 
ków. Są jednak i wypadki rozszerzanią pracy. Np. 
fabryka żelaza w Porębie mrzygłodzkiej przyjmuje 
nowych robotników po uzyskaniu nowych zamó- 
wień. 

Na ogół sytuacja bezrobocia jednak slę nie po- 
prawia. Drożyzna, zwłaszcza artykułów pierwszej 
potrzeby, nie okazuje tendencyj zniżkowych. Jaja 
pp. w poprzednim tygodniu po 160 tys. za sztukę, 
podrożały obecnie do 250 tys. Zawiązał się komi- 
tet „Chleb głodnym dzieciom“ celem zwalczania 
majjaskrawszych skutków bezrobocia i wynikłej 
z niego nędzy, 


W Bieleku-Białej, 


Przemysłowcy zaproponowali zniżkę płac robo- 
tniczych o 30%, mimo, że drożyzna wcale nie ma- 
leje, a odnośnie do artykułów pierwszej potrzeby 
nawet wzrasta. Pońieważ organizacje robotnicze 
nie zgodziły się na propozycję fabrykantów, cl 
ostatni wypowiedzieli pracę wszystkim robotnikom 
od soboty bieżącej począwszy na 14 dni. 

Ten niesłychany krok fabrykantów rozgoryczył 


masy robotnicze. W dniu wczorajszym. 26 b. m., 
chrześć. Związki zawodowe zwołały zebranie swo- 
ich członków do Domu katol. w Białej celem nara- 
dzenia się nad sytuacją. Pp. sekretarze Janusz i 
Pysz przedstawili nieobrwatelskie stanowisko fa 
brykantów, ks. patron Maczyński mówił o aktual- 
nych trudnościach, p. sekr. Kosarz o warunkach 
pracy na Górnym Śląsku, pos. Holeksa o sytuacji 
gospodarczej państwa. Uchwalono: 1) ponieważ 
środki żywności nie potan'ały, robotnicy odrzucają 
propozycję fabrykantów, 2) żądają utrzymania ko- 
misjj parytetycznej do badania cen artykułów 
pierwszej potrzeby, 3) stoją na stanow'sku wskaź- 
nika drożyźnianego. W dniach 27 i 28 b. m. mają 
się na podstawie tych warunków toczyć rokowania 
z fabrykantami. 


Ograniczenie ruchu w salinie wielickiej. 


Rozporządzeniem Głównej Dyrekcji Państw. za- 
kładów górniczych i hutniczych w Warszawie 
z dnia 18 lutego 1924 r. L. 2050/8 — wstrzymano 
w salinie pracę, począwszy od 22 b. m. — calko- 
wicie w piątki i soboty na czas nieograniczony. 
Rozporządzenie podaje jako przyczynę tego sta- 
nu — zastój w handlu solą, wreszcie brak gotówki 
i konieczność ograniczenia wydatków eksploata- 
cyjnych do możliwie najniższych granic. 

Powyższe zarządzenie wywołało pewne przy- 
gnębienie u robotników, zwłaszcza z miasta, ponie- 
waż redukcja dni roboczych przyprawi ich o mie- 


siączną stratę kilkadziesiąt miljonów Mim. 


Głosowanie nad ustawą o ochronie lokatorów. 


. O przebiegu wczorajszągo posiedzenia Sejmu 
podaje Pat następujące szczegóły: Na ławach 
stronnicbw prawicowych pojawiły się kartki na- 
stępującej treści: 

Dziś wywłaszczają własność miejską, Jutro was 
wywłaszczą z ziemi, Giosujcie przectw wywłasz- 
czeniowym artykułom 27 i 28 1 przeciw 
poprawkom koła żydowskiego, P. P. S. 1 komuni. 
tów. 

Po odezytantu interpelacji przystąpiono do gło- 
sowania nad ustawą o ochronie najemców. 

Artykuł 1 przyjęta w brzmieniu komżłeji. 

Artykuł 11 mówi jakie pomieszczenia nie po- 
dlegają ustawie, Punkt a głosi, że nie pod'egają 
ustawie budymki będące własnością państwa, lub 
związków samorządowych i przeznaczone Ba cele 
wojskowe. 

Do tego punktu przyjęto poprawkę pos. Hart- 
glasa i Chełmońskiego, by po słowie „, * 
wstawić w dniu 1 kwietnia 1924. 

Punkt d) uwalnia z pod ustawy w b. zaborze 
austrjackim domy. dla których przed dniem 20-go 
Btyczn'a 1917 r. udzielono zezwolenia na budowę. 
oraz domy, dla których tego zezwolenia udzielono 
przed 20 stycznia 1917, które jednak będą oddane 
do zamieszkania po wejściu w życie tej ustawy. 

Do tego ustępu przyjęto poprawkę, by dodać 
„o ile budowa nie nastąpiła przy pomocy pań- 
gtwowych kredytów, nieprzekraczających przynaj- 
mniej wysokości 50% kogztów budowy”. 

Do tego punktu przyjęto również poprawkę 
pos. Śiwiń kiego że to postanowienie dotyczy 
mieszkań nadbudowanych, dobudowanych I prze- 
budowanych w dawniej istniejących domach. 

Punkt f) głosi. że ustawie nie podlegają dzien: 
nie wynajmowane pomieszczenia w hotelach, go- 
spodach i pensjonatach (pokoje umeb!owane). 

Do tego punktu przyjęto poprawkę pos. Śliwiń- 
skiego, by dodać słowa: „z wyjątkiem jeżeli ma- 
jemca zajmuje pomieszczenie przynajmniej od je- 
dnego roku w chwili wejścia w żwcie tej ustawr. 

Punkt f) brzmi: Ustawie nie podlegaią pomie- 
szczenia na banki i kantory, jednak z wyłączeniem 
wynajętych przez spółdzielnie kredytowe i zwią- 
zki. Do texo punktu przyjęto poprawkę p. Bryła, 
by po słowie „wynajętych* dodać „łnstytucjom 
państwowym, kredytowym 1 samorządowym” 
Dalej pw kt 1) wyjmuje z pod ustawy pomieszcze. 
nia dla spółek akcyjnych, składające się conaj. 
mniej z 4 pokoji, 

P:zyięto poprawkę Chełmońskiego, by przepis 
ten skreślić, r 

Do punktu ) o Ggrodach wynajętych jako 
przynalezność mieszkaniowa, przyjęta poprawkę 


pos, Łabędy (Ch. D.), by ustawie podlegały robo- 
tnicza Związki zawodowe i Stowarzyszenia praco- 
wników umysłowych i fizycznych. i 

Z temi poprawkami art, 2-gi przyjęto, 

Przystąpiono do art. 3 o „wolności umów mię 
dzy najemcami a gospodarzem”, Wnioski pp. Som- 
mersteina 1 Łypacewicza, by ten artykuł skreślić. 
Odrzucono w imiennem głosowaniu 194 głosami 
przeciw 145, 

Przyjęto poprawkę pos. Sommersteina, by sło- 
wą: „4-pokojowe włącznie” zastąpić słowami 
„S-pokojowe włącznie, z wyjątkiam pokojów, słu- 
żących celom wykonania wolnego zawodu, oraz 
do pomieszczeń, których właściciele opłacają pa- 
tent handlowy co najwyżej III klasy, a przemy- 
słowy co najwyżej VII klasy”, 

Wszystkie inne poprawki odrzucono lub zo- 
stały cofnięte. 

Do art. VI wniesiono 38 poprawek, Najpierw 
głosowano nad poprawkami pp. Sommersteina, 
Pużaka, Łypacewicza wmniejszającemi stawki pro- 
centowe komornego. Wszystkie poprawki upadły. 
Potem upadły dalsze poprawki, żądające specjal- 
nych obniżeń. 

Do punktu b) (10% podstawowego komornego 
dla mieszkań z dwóch lub 2—8 pokoi) przyjęto 
dodatek: „dla lokali handlowych, przedsiebiorstw, 
wykupujących świadectwą przemysłowe TV kate- 
gorji i dla lokali. mieszczących pracownie rze- 
mieślnicze, wykupujących świadectwa nrzemysło- 
we VID kategorji*. „_. Do punktu c) (15% pod- 
itawowegn komornago dla mieszkań z 4—6 po- 
koi oraz dig pomieszczeń zajetych przez zakładw 
naukowa i wychowawcze przyjęto dodatek: „oraz 
wolne zawody, o ile nie podpadają pod kategorię 
a) i b) t.j. 1, 2 1 8-pokolowych". 

Przyjęto dodatek p. Łahedy (Ch. D) do tego 
punktu, że pod tęsama katerorję poddaje się „Io- 
kale spółdzielni robotniczych 1 robotniczych zwią- 
zków zawodowych“, tudzież wedle wniosku pp. 
Rudnickiego i Chełmońskiego dodatek: „lokale 
mieszczące pracownie rzemieślnicze, wykupujące 
świadectwa przemysłowe VII kategorji*. 

Z dalszych poprawek 178 głosami przeciw 147 
przyjęto poprawke p. Hartglasa: „podwyżka ustaje, 
gdy komorne osiągnie wysokość 109% podstawa- 
wego komornego”, 

Przyjęto do art. VII następujące poprawki: 1; 
by dodać ustęp. dopuszczający umowę stron o rv- 
czałtowe świadczenia dodatkowe i 2) by do śwla1- 
czeń dodatkowych doliczać ubezpieczenie od o- 
gnła, dopóki komarne rie osiąsnie 75 procent pod- 
stawowego. e 


NY. 40. 


W art. X przyjęto poprawkę p. Sommecretaina, 
by powództwo, wynikające z zawarcia nie zg id- 
nej z ustawą umowy i uiszczenie z tego tytułu ja- 
xichś różnic przedawniało sie nie w ciągu 1 rokn, 
iscz 6 miesięcy po rozwiązaniu umowy najmu. 

Na tem przerwano głosowanie, Dalszy ciąg 
a godzinie 7 wieczór. 


Senat w sprawie zaiżki cen węgla. 


Warszawa, (Telef. wł). O godz. 4 po południu 
rozpoczęły się obrady senatu, Najważniejszym 
punktem była interpelacja senat, Kowalczyka, do- 
tycząca zniżki cen węgla. W dyskusji nad tą inter- 
pelucją przemawiał między innymi min. Kiedroń, 


MIN. ZAMOYSKI O WYNIKACH KONFERENCJI 
BAŁTYCKIEJ. 


Na ostafniem posiedzenin senackiej komisji dis 
spraw zagranicznych wygłosił p. min. Zamo0yskł 
dłuższe przemówienie. — Omawiając konferencję 
państw bałtyckch stwierdził minister. że powzięto 
szereg rezolucyj wyrażonych w formie dezydera- 
tów: konieczności ścisłego skoordynowania wszyst- 
kich czterech rządów celem utrzymania dzieła po. 
koju na podstawie istnisjących traktatów. Odno- 
śnie do stosunku do Ligi Narodów stwierdzono 
konieczność współdziałania obradujących państw 
na terenie Ligi i w innych międzynarodowych Or- 
ganizacjach. a 

W dziedzinie propagandy prasowej postanowto- 
na została konferencja techniczna, którą zwoła 
rząd polski. Przyjęto również na ostantiej konfe- 
rencji do wiadomości projekt polski konwencji 
arbitrażowej między czterema państwami, oraz za- 
lecono zainaugurowanie ścisłego kontaktu w spra- 
wie uzgodnienia prawodawstwa, Szczególną uwa- 
gę zwrócono na sprawę zawierania umów i ko- 
wency] handlowych między zainteresowanemi pań- 
stwami, której przeprowadzenie zostało zalecone. 

Mówiąc o Gdańsku stwierdził minister, iż nie- 
mal ani jedna klazula konwencji polsko-gdańskiej 
nie jest przez senat gdański wykonana, co znajdzie 
należyty wyraz w raporcie Komisarza Ligi 
w Gdańsku. A 


WIEC TRZECH STRONNICTW. 


Warszawa. (Telef. wł). W poniedziałek dnia 3 
marca w południe odbędzie się w sali „Sokoła” 
w Pilźnie iwee z udziałem połów chrześć. dem. 
chrześć, nar. i kat. lud, Przemawiać będą inż. Mia- 
nowski, ks. Czuj I pos. Matakiewicz, który złoży 
sprawozdanie poselskie, 


BANKIET „NA CZEŚĆ P. LEDNICKIEGO”. 


Warszawa. (Telef. wi.). We czwartek na cześć 
Aleksandra Lednickiego odbędzie się bankiet, 
w którym wezmą udział osobistości znane ze słyn- 
nego procu Lednickiego. a więc are. ks. Ropp, 
pp. St. Horwat, Kamieniecki, prałat ks. Około-Ku- 
lak, Adam Sobański, Pomorski-Mikułowski, L. Toł- 
toczko, inż. W. Wasilewski. Przed paru dniami 
podejmowała p. Lednickiego ks. Maciejowa Ra- 
dziwiłłowa. W obiedzie między innemi brała ndział 
pewna osSohistość, której niedawno nominacja wy- 
wołała w szerokich kołach rozliczne komentarze, 


USTĘPSTWA GÓRNIKÓW WEGLOWYCH. 


Warszawa. (AW) Wczoraj powrócili z Katowie 
przedstawiciele rządu, którzy prowadzili rokowa- 
nia w sprawie zmiżenia cen węgla, Robotnicy 
zgodzili się na przedłużenie czasu pracy do Ośmiu 
godzin, to jest niewliczenie do dnia roboczego 
wyjazdów 1 zjazdów do kopalń. Natomiast 
w sprawie zniżki płac i zniżki cen węgla nie doszło 
do porozumienia, ponieważ przemysłowcy żądali 
zniżki płac o wiele większej, niż znóżki cen, na 
jaką sią zgodzili, 


PIERWSZE ZWYCIĘSTWO MACDONALDA 
W IZBIE GMIN, 

Londyn, (AW) Jak słychać, gabinet partji ro- 
botniczej odniósł wczoraj w Izbie gmin pierwsze 
zwycięstwo, Stronnictwo liberalne cofnęło swój 
wniosek o udzielenie rządowi votum nieufności od- 
nośnie do sprawy wsparć dla bezrobotnych. Taki 
sam wniosek stronnictwa konserwatywnego od- 
rzucono 295 głosami przeciw 228, 


Moskwa, PAT. Przewodniczący Rady komissa. 
rzy ludowych Rykow wyjechał za poradą lekarzy 
na kurację na Kaukaz; zastępują go Kamieniew 
i Ciurupa. 
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P. Henderson przeciw Traktatowi Wersalskiemu. 


Europejską senzacją jest jeszcze ciągle mowa 
angielskiego ministrą “praw wewn. Artura Hender 
sona, wygłoszona przed wyborcami w Burnley. 
gdzie Henderson ubiega się o mandat do [zby 
Gnin. Henderson, dotąd jeden z najum:arkowań- 
szych członków Labour Party, wystąpił w tej mo- 
wie niespodziewanie a stanowczo za rewizją Trak 
tatu Wersalskiego przez Ligg Narodów lub przez 
specjalny kongres międzynarodowy. W szezegól- 
ności zażądał Henderson: 1) zmniejszenia sumy 
odszkodowań niemieckich i 2) zmiany klauzul te- 
rytorjainych w Traktacie. „Traktat — mówił Hen: 
derom — zmienił walkę ludów o wolność i pano- 
wanie prawa w wojnę zdobywczą. Postanowienia 
Traktatn mają na celu wydobycie od pokonanych 
krajów niemożliwych sum tytułem odszkodowania. 
wychodząc z błędnego założenia, że życie gospo- 
darze niektórych krajów może być zniszczone 
bez szkodr dla krajów sasiednich”. 

Premier Macdona!d oświadczył już w Izbie 
Gmin, że mowa Hendersona nie pokrywa Się z pro- 
gramem rządu. Również cała prasa angielska ostro 
potępia niefortunny występ p. Hendersona. Atoll 
należy podkreślić. że w programie wyborczym 
Partji Pracy znajdowało eię istotnie żądanie re- 
wizji Traktatu Wersalskiego. Dopiero obecnie zet- 
knąwszy się z trudnościami realizowania swego 
programu, Partja Pracy wycofuje się powoli z ró- 
żnych za daleko wysuniętych pozycyj, zajętych 
w tzasie wyborów. P. Henderson nie zdążył się 
jeszcze wycofać, czego dowodem jest właśnie jego 
mowa w Burnley, pokrywająca się zupełnie z temi 
emuncjacjami. jakie w listopadowej kampanji wy- 
borczej czynili wszyscy dzisiejsi członkowie rządu 
angie'skiego. 

Dla nas interesującym jest szczególnie zwrot 
Hendersona o potrzebie zmian terytorjalnych w E- 
uropie. „Berl. Tagbl.* twierdzi, że Henderson miał 
ba myśli nie tylko Nadrenję i Zagłębie Saary. ale 
także wschodnie granice Niemiec, t. j. Poznańskie, 
Pomorze i G. Śląsk... Jest rzeczą jasną, Że takie 


mowy podniecą nadzieje Niemiec na odzyskanie 
ziem polskich, że je zachęcą do sabotowania Trak- 
atu i utwierdzając w narodzie rvemieckim nieuza- 
«adnione poczucie krzywdy, zaszkodzą pokojowe 
nu ułożeniu się stosunków  qpolsko-niemieckich. 
Nasi socjaliści nie postarasi się niestety o uświado- 
mienie swych ang'elskich towarzyszów, iż Polska 
w Traktacie Wersalskim nie uzyskała ani piędzi 
niemieckiej ziemi i że o żadnej krzywdzie Niemiec 
1a Wschodzie nie może być mowy. Wynikiem tego 
'aniedbania jest ostatni występ p. Hendersona, 
odpowiadający — nie łudźmy się — op'njom znacz- 
nego odłamu Partji Pracy. O praktycznem przepro- 
wadzeniu zmiany granie nie może być na szczęście 
obecnie mowy, — sam projekt takiej rewizji ze 
strony Anglji wywołałby ogromny chaos t protesty 
w całej Europie. — atoli dużą już jest szkołą sa- 
mo kwestjonowanie Traktatu przez odpowiedzial- 
nych mężów stanu w łonie Ententy. 

Występ p. Hendersona świadczy ponadto o trud 
nościach i niezgraniu się obecnego rządu angiel- 
aklego. Jedni ministrowie ciągną na prawo, dro- 
dzy na lewo, wielkie trade-uniony nie sobie z mi- 
nistrą pracy nie robiąc, wywołują masowe strajki, 
jak strajk kolejowy i dokowy, a w Izbie Gmn 
rząd narażony jest codziennie na klęskę w głoso- 
waniach, W sprawie wypłaty zapomóg beerobot- 
nym w Pop'ar w wysokości nieprzewidzianej przez 
ustawę, liberali wnieśli w Izbie interpelację, zawie- 
rającą dla rządu naganę. Zezwolenie na budowę 
nowych krążowników (by dać pracę bezrobotnym) 
przeszło w Izbie głosami konserwatystów i tylko 
części socjalistów. Obecnie minister Leach zapowie- 
dział projekt upaństwowienia banków który zmo- 
wu zaostrzy stosunek rządu do popierających go 
warunkowo liberałów. Słowem. trudności rządu 
Macdonalda, pozbawionego w Izbie stałej większo- 
ści, rosną z dn'a na dzień. W krótkim czasie sta- 
nie on przed dylematem: albo ustąpić, albo roz- 
wiązać Izbę i zaryzykować nowe wybory. 


Dookoła nacjonalizmu. 


IV. Nalot materjalistyczny, 

"P nacjonalirm jeet kierunkiem idealistycr- 
Dym 

Pytanie na oko dziwne f niepotrzebne! Prze- 
nież nacjonatizm opiera się o wzniosłą ideę — 
praw narodu do wolności, i o idealne uczucie 
miłości ojczyzny! Pierwsza 1 druga opromiemła 
karty naszej historji porozbiorowej tak wspania- 
łymi dowodami idealizmu szczerego i bezgranicz- 
nego, stworzyła atmosferę poświęceń interesów 
jednostkowych na rzecz sprawy narodowej. dała 
nam najpiękniejszą poezję wieszczów, że się ten 
idealizm nasz udzielał nawet obcym i w podziw 
ich wprawiał. 

A przecież patrjotyzm I owa zdolność do po- 
święceń nacjonalizmem jeszcze nie jest! Jeat mię- 
dry nimi jakaś różnica! W czem ona leży? Nie 
w sile natężenia! Potęga patrjotycznego uczucia 
Kościuszki była nie mniejszą pewnie od nate- 
tenia uczuć nacjonaliety dzisiejszego; a przecież 
nikt nie nazwie Kościuszki nacjonalistą! Na czem- 
że więc różnica polega? Na pewnych śladach ma- 
terjalizmu, który swoimi poglądami przeniknął 
w pewne teorje nacjonalizmu. 

Zwrócono już w „Głosie Narodu* uwagę na 
charakterystyczny wykład prof. Rybarskiego 
o rozwiązaniu kwestji robotniczej. Prof. Rybarski 
każe nam na nią patrzyć „z punktu widzenia go- 
gpodarstwa narodowego”. Co to znaczy? Z wyja- 
śnień prelegenta wynikało że chodzi mu o wydo- 
bycie jak największej sumy anergji z robotnika, 
by pomnożyć sumę wytwarzanych produktów 1 
wzmocnić t. zw. „produkcję narodową“. Otóż jest 
to typowy pogląd ekonomistów t. zw. liberalnych 
10-g0 wieku, którzy na kwestję robotniczą pa- 
trzyli wyłącznie z punktu widzenia materjalistycz- 
neg». wzmożenia produkcjł 

Mógłby ktoś przeciw naszemu twierdzeniu 
zwrócić dodatek — „narodowe“ gospodarstwo. 
Mógłby za nim widzieć dopuszczalność pewnej 
Interwencji państwa w dziedzinie pracy  (eelem 
nadania produkcji charakteru „narodowego, co 
mię nie zgadza z zasadami „szkoły klasycznej”. 1i- 
beralnej. W gruncie rzeczy jednak nawet ten do- 


datek — „narodowe* gospodarstwa, nie może 
uchronić poglądów prof. Rybarskiego od posta- 
wienia ich na równi z poglądami liberalno-mate- 
rjalistycznymi. Punkt widzenia gospodarczy, eko- 
nomiczny, —- jest punktem widzenia interesu, pro- 
dukcji; a w tym wypadku wzgląd „narodowy“ 
czy „międzynarodowy* (wiadomo, że kapitał nie 
uznaje praw narodowych) odgrywa drugorzędną 
rolę. Interes produkcji pokrywa się dokładnie 
dotąd tylko z interesem kapitalisty, a rzadko tylko 
i niekoniecznie z interesem robotnika. 

Drugim śladem materjalistycznych poglądów 
w nacjonaliźmie jest tak dla niego charaktery- 
styczną bezwzględność w wystąpieniu, w meto- 
dach. Osławione są już doetatecznie występy band 
Hitlera (tak „wojsko* bawarskiego awantumika 
nazywa i nacjonalistyczna prasa), t. zw. „narodo- 
wych socjalistów“ Orech I Austrji Nie można na 
jednym poziomie z tym mizernym „faszyzmem“ 
stawiać włoskiego faszyzmu. Tamte powołał do 
życia tylko gwałt i on stanowi jedyne usprawie- 
dliwienie ich ietnienia. Faszyzm włoski natomiast 
wyrósł na tle wielkiej idel — odrodzenia Włoch 
z upadku, w który zepchnął je socjalizm i komn- 
nizm powojenny. 

A jednak i faszyzm nie ustrzegł się tchnienia 
materjalizmu. Kult siły i gwałtu odgrywa dotąd 
jeszcze dużą rolę w jago ruchu. Znane są powsze- 
chnie jego skscesy 1 brutalne napady na lokale 
przeciwników politycznych. Prawda, spotykały się 
one z potępieniem Mussoliniego. Dotąd jednak 
nie udało się „Wodzowi* czarnych koszuł poekro- 
mió i zwyciężyć ducha gwałtu w łonie faszyvrm. 

Nie udało mu się, bo najwybitniejsi faszyści 
dają mu nieraz swoje rozgrzeszenie. Wspomnieliś- 
my już poprzednio o pogladach Corradiniego na 
rolę narodów; moment „walki? wprowadzony 
przez niego w pojęcie życia międzynarodowego nie 
może działać uśmierzająco na instynkty bezwzglę- 
dności I walki bez kompromisu. 

Gorgolini (były socjalista) w swej książce „Fa- 
<zymm w życiu Włoch” pisze: „Jeśli zabijanie jest 
niemoralne, to niezabijanie może być równie, a na. 
wet bardziej niemoralne”, Sam uresztą Mussolini 
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powiedział, usprawiedliwiając bezwzgiędność fa- 
szyzmu: „Gwałt nie jest d'a nas ani ka.prysem, ani 
przemyślaną zasadą. Uważamy go za chirurgiczna 
konieczność”, 

W ślad za tym poglądem na gwałt, za jego 
usprawiedliwieniem musiało pójść także w konso- 
kwencji zlekceważenie dla statych i bezwzględ- 
nych nakazów moralnych. Wymieniony poprzednio 
Gorgolini uważa, Że „niema skatalogowansch i đa- 
jących się skatalogować czynów moralnych i nie- 
mora'nych. Moralność istnieje w nas, w naszej 
woli, w naszej najgłębszej świadomości". Podobne 
poglądy na siłę i prawo wypowiedział niedawno 
Świętochowski w „Gazecie warszawskiej“ w odcin- 
ku „Liberum veto”, 

'Tych objawów nie da się inaczej wytłómaczyć, 
jak wpływem taoryj materjalizmu na nacjonalizm. 
St D. 


Prześladowanie polskości na Litwie. 


„Dzień Kowieński” donosi, że w niedzielę dnia. 
17 b. m. w kościełe parafialnym Św. Trójcy 
w Kownie wynikły zaburzenia, podobne do wy- 
padków w kościele Karmelickim. Litwini starali 
sterroryzować ludność polską, znajdującą się w ko- 
Ściele i nie pozwolili jej śpiewać po polsku. Pe 
słowie polskiej grupy w sejmie kowieńskim przy- 
jęci zostali na audjeucji przez biskupa żmudzkiego, 
ks, Karewicza i interpelowali go w sprawie zna- 
nego memorjału z grudnia r ub., dotyczącego 
zwalczania przez duchowieństwo litewskie mowy 
polskiej w kościele. Rozmowa nie dała pożądanych 
wyników, 


Od marki do złotego. 


Jak wnosić można z obecnej sytuacji finanst= 
wej, względy techniczne nie prędko jeszcze dozwo- 
na wprowadzenie w obieg złotego polskiego. 
Liczyć się należy » tem, że marka, iako Środek 
obiegowy kursować będzie aż do zupełnego pokry- 
cia zapotrzebowania przez nową stałą walutę. Na 
ten przejściowy okres, dla uniknięcia przewidzia- 
nych .. gospodarczych i odciążenia 
Ministerstwa skarbu w jego manipulacji notowej, 
powinien rząd, w porozumieniu z Bankiem Pol- 
skim, ustalić relację marki polskiej do złotego, 
Na zasadzie ustalonej w ten sposóh relacji nastą- 
pió winno przelanie przez rząd wszystkich marek 
polskich na Bank Polski z równoczesnem pokry- 
ciem tej sumy walutami wysokowartościowemi 
i wartościowymi papierami w sumie, równającej 
się przekazanym Bankowi markom, tak, aby za 
obiegające w kraju marki był jedynie odpowie- 
dzialny Bank Polski. 

Leży to niewątpliwie w interesie Banku emi- 
syjnego, który między innemi miałby tę korzyść, 
Że w chwili wymisny marek na złote, wielka ilość 
banknotów, zwłaszcza drobniejszych, nie wróci — 
znięzozona w. Obiegu. Moment ten gospodarczo 
jest nader doniosłym, ponieważ po pierwsze, zni- 
knie nieokreślona, fikcyjna wartość marki, stanie 
się ona natomiast pewnym konkretnym ułamkiem 
złotego, powtóre — i to wzgląd bodaj czy obecnie 
nie najważniejszy =- tak ustalona marka kursowa- 
laby przez pewien czas na równi z wprowadzonym 
w obieg złotym polskim do chwili zupełnego, 
a stopniowego wycofania waluty markowej, co 
zapobiegłoby brakowi kapitału obrotowego, jako 
jednej z najważniejszych przyczyn bezrobocia. 
Nie be znaczenia jest też kwestja, jaką ma 
być relacja marki w stosunku do złotego. Do- 
tychczas ustalany jej kurs przez ministra skarbu 
utrzymuje się na poziomie 1.800 tys. marek za 
1 złoty. Nie sądzimy, by ze względów czysto tech- 
nicznych taki właśnie kurs był wskazanym. Przyj- 
dzie bowiem moment taki, gdy wszelkie oblicze- 
nia markowe będą musiały być przerachowane 
na złote. W jak wysokim stopniu powiększy to 
tradności buchaltaryjne — mogłyby o tem sfery 
gospodarcze dużo powiedzieć, 

Prócz tego jednak także w interesie zarówno 
Państwa, jak i bilansu handlowego wskazanem 
byłoby obniżenie kursu marki do 2 miljonów za 
1 złoty. W tym bowiem wypadku podnioełyby się 
w podatkowe o około 10 prOcent, a przy 
utrzymaniu cen towarów. na rynku wewnetrznym 
wzrośnie korzyśó dla eksportera również o 19 
procent, Czyli wzmoże ełę aktywność bilansu 
handiowego, 

Ten ostatni momenć znajduje potwierdzenio 
W pastępującym przykladzie: Według ostatnich 
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wiadomości rząd nosi się z zamiarem przeznacze- 
ró na eksport kontyngentu 80 tysięcy tonn słodu. 
NY kraju obecnie kosztuje tona 425 mħjonów ma- 
rek, przewóz koleją do Gdańska około 65 milj.. 
czyli tona słodu loco Gdańsk kosztowałaby 490 
miljonów, podczas gdy otrzymać możnaby za nie- 
go tylko około 480 miljonów (12 funtów sztecl.) 
W obecnych zatem warunkach eksport na Gdańsk 
nie kalkuluje się. Gdyby jednak cena słodu na 
tynku krajowym utrzymała się, przy równoczesnej 
Fftoponowanej relacji 2 milj, za złoty (co automa- 
tycznie podniosłoby kurs funta), przeprowadze- 
nie tej transakcji byłoby zupełnie możliwem, 
Przekazanie marek Bankowi Polskiemu powin- 
no dokonać się z tą chwilą, gdy z zamknięciem 
subskrypcji zostanie stwierdzone, że kapitał akcyj- 
ny (100 milj. złotych) został w. pełni pokryty 
Różne względy przemawiają za tem, aby tak sta- 
tut, jak i większe, zasadnicze poczynania Banku 
Polskiego były przedłożone komisji finansowej Li- 
gi narodów, jako instytucji czuwającej nad cało- 
kształtem życia finansowego narodów. Miałoby 
to, to doniosłe znaczenie, że wzbudziłoby zaufanie 
‘zagranicy do naszej akcji finansowej i zapewniło- 
by walucie polskiej odpowiednie stanowisko oby- 
watelskie ma wszechświatowym rynku pienięż- 
nym, i 
Nie uwłaczaloby to w niczem poczucin naszej 
samclzielności, podobnie jak mie uwłacza nam 
pomoc angielskiego doradcy finansowego. A trze- 
ba pamiętać o tem, że istnieją daleko przykrzej- 
sze formy kontroli międzynarodowej, gdy finan- 
sów. nie ureguluje się własnemi siłami tak, jak 
uregulowane być powinny. S. B. 


Pro memoria. 


Skargi, skargi i skargi, oto nasz obecny hymn 
narodowy — skargi, jak gdybyśmy płakali nad 
murami rozwalonej Ojczyzny — skargi, jak gdy- 
byśmy byli w okowach i cudzym panom wznosili 
zbrojne przybytki. I niema pośród nas prawie ani 
jednego obywatela, któryby nie miał na sumieniu 
albo własnych, albo też eudzych grzechów przeciw 
Duchowi Wyzwolenia. Ochrona lokatorów, refor- 
ma rolna, podatek majątkowy, spadek akcji, ba, 
nawet spadek obcych walut, wszystko to samo- 
istnie lub zbiorowo przesłania nam wielką praw- 
dę, że jesteśmy błogosławionym narodem, które- 
mu danem zostało wskrzesić umarły ideał ofiary. 
Te myśli narzuciła mi data 28 lutego. W dniu 
tym, przed trzema laty, zakończył żywot człowiek 
dzisiaj już prawie zapomniany, a zatem jakoby 
złożony w grobie nieznajomego żołnierza. A był 
to żołnierz nieladal Zawsze na froncie, zawsze pe- 
łen woli, zawsze obarczony rynsztunkiem ponad 
siły, a zawsze zwycięski, Mógł on powtarzać za 
św. Pawłem: „przez dzień i przez noc byłem 
w głębi niewoli, w niebepieczeństwach  rozbójni- 
ków, w niebezpieczeństwach między fałszywą bra- 
cią, w pracy i w kłopocie, w niespaniu częstem 
iw pragnieniu. Któż choruje, a ja nie choruję? 
Któż sią zgorsza, a ja nie bywam upałon? Jeśli 
się potrzeba przechwalać z tego, co krewkości 
mojej jest, przechwalać się będę. Bóg i Ojczyzna 
moja wie, iż nio kłamam”, A krewkością tego żoł- 
nierza była miłość, a bodźcem jego ciała, „anio- 
łem szatanowym”, który go „poliezkował”, było 
fizyczne cierpienie, gorzkie i bezustanne. Pamię- 
tam go prawie że wilją Ryskiej ofanzywy, pod- 
jętej w imię naszej rodzimej kultury. Siedział na- 
przeciw mnie przeźroczysty jak opłatek, podobny 
do cienia człowieka, i tylko z ócz jego bila za- 
ciętość żelaznej woli. Gdym na niego patrzył 
i gdym rozważał, że właśnie on ma wydzierać na- 
sze archiwa z rąk sowietów, że właśnie on ma 
ruszyć w drogę. dla niego naprawdę krzyżową, 
wiedziałem, że już go nigdy w życiu nie zobaczę 
I powiadziałem mu to. I zaklinałem go w imię 
dzieci jego, ażeby nie opuszczał Warszawy, bo 
nie przetrzyma, bo to jest opinja lekarzy, Wów- 
czas usłyszałem słowa, których do Śmierci nie 
zapomne: „muszę, ponieważ nie widzę zastępcy : 
I odtąd głosu jego nie słyszałem. Taki zostawił 
mi testament, tak pouczył mię, co znaczy być 
prawdziwym Polakiem. I dlatego czuję się dziś 
w. obowiązku na grobie tego, po trzech latach 
prawie że zapomnianego przez szeroki ogół Żoł- 
nioma wypisać wielkiemi literami: „Józef Korze- 
niowski*, jak wieczystą lampkę zapalić pamięć ro- 
daków, i jak krzyż Polonii Restituty, którego 
nawet po Śmierci nie otrzymał, zawiesić nasz* 
własne krzyża, czyli ciężkie ofiary, któreśmy 
Ja Jakkigm sercem dia Ojczyzny, ponieśli į ponieść 


jesteśmy gotowi. Niech wia, 2e życie jego pozo-| w pokoju, albowiem spuścizny tej Żaden x nas 


stawiło ślad niezatarty, że moralną spuściznę jego | nigdy nie przetrw.oni. 


w godne przojęliśmy dłonie i że może odpoczywać 


K. H. Rostworowski, 


Komuniści przed sądem. 


Na gruncie żydowskiej agitacji wywrotowej. 


W sądzie okr. karnym w Krakowie, przed ławą. 
przysięgłych rozpoczęła się wczoraj, rozpisana na 
cztery dni, rozprawa przeciw Aleksandrowi Grzy- 
bowskiemu 1. 43, piekarzowi z Warszawy, Stefa- 
nowi Strzeleckiemu |. 17. handlarzowi z Dąbrowy 
górniczej, Bolesławowi Kowalskiemu L 17, kup- 
cowi również z Dąbrowy g., Pawłowi Sierankiewi- 
czowi 1. 30, ślusarzowi z zawodu, b. redaktorowi 
czasopisma komunistycznego „Pług* w Krakowie 
ora Katarzynie Tymofijczuk Knapowej, praczce 
z Podgórza, oskarżonym o zbrodnię zdrady głów- 
nej z par, 58 u. k. i 

Podłoże, na jakiem przyszło do aresztowania 
wszystkich oskarżonych, opisuje znakomicie do- 
wodami poparty i świetnie pod względem rzeczo- 
T skonstruowany akt oskarżenia prok. Sozań- 
skiego. 


GORĄCZKOWE ZABIEGI ORGANIZACYJNE 
MARKUSA, DRUECKERA I SPERLINGA. 


Kiedy z końcem kwietnia ub. r. —— wywodzi 
akt oskarżenia —~ policja krakowska wyśledziła 
i przyaresztowała kilkunastu członków żydow: 
skiej organizacji komunistycznej (z których 9-ciu 
odpowiadało niedawno w sądzie krakowskim), 
wywrotowa akcja bolszewickich agitatorów na 
terenie Krakowa została podkopana i przerwana. 
Mimo to żydowska młodzież komunistyczna spra- 
wy nie zasypiała i w kilka miesięcy później wzię- 
ła się nanowo do tworzenia Organizacji komite- 


tów i kółek komunistycznych, powołując do ży- 


cia w Krakowie komitet lokalny, złożony z Zyg- 
munta Mitznzra metalownika, Chaji Kindermana 
false Bära pomocnika krawieckiego, Samuela 
Sperlinga, pomocnika blacharskiego i Mojżesza 
Fischla Steinberga, krawca. Działalność komitetu 
polegała głównie na tworzeniu delszych kół, wer- 
bowaniu członków i na agitacji komunistycznej; 
z biegiem czasu utworzono sekcję związku mło- 
dzisży komunistycznej, o dwóch kołach w łącznej 
liczbie 60 członków. Na czele sekcji Stał Markus 
Samuel, zaś koła prowadził: pierwsze Józet Driic- 
ker, drugie Samuel Sperling. Markus Samuel to 
jedeu z majruchliwszych agitatorów 1 -członków 
centralnego komitetu, poszukiwany także przez 


policję i sąd w Warszawie, który pełnił funkcje | 


kutrjera między Warszawą a Krakowem.“ Krakow- 
ska organizacja utworzyła niebawem osobne koła 


komunistyczne na prowincji, a to: dwa koła w Tar- 


nowie, cztery w Nowym Sączu, dwa w Chrzano- 
wie i trzy w Rzeszowie, Ponadto utworzono 080- 
bną s:kcję akademicką, w skład której weszli 
studenci (żydzi) wyższych uczelni, a które prowa- 
dził niewyśledzony dotąd osobnik pod paeudoni- 
mem „Maciek“. 


JAKĄ ROLĘ ODGRYWALI OSKARŻENI 
SIERANKIEWICZ I TOW.? 


W powyższej organizacji zmierzającej przede- 
wszystkiem do owładnięcia ruchem zawodowym 
i przyciągania związków robotniczych na stronę 
komunistyczną odgrywał poważną rolę owładnięty 
żydowskiemi sidłami Sierankiewicz, redaktor ty- 
godnika komunistycznego „Pług* w Podgórzu. 
Poza propagatorską akcją komunistyczną swego 
pisemka Sierankiewicz zajmował się żywo agitacją 
wywrotową drogą kolportażu broszur i pism o tre- 
ści wybitnie przeciwpaństwowej, rewolucyjnej, 
a mieszkanie jego w Podgórzu znane było jako 
punkt zborny bolszewiekich wysłanników. Praca 
współtowarzyszy Sierankiewicza polegała na do- 
wożeniu literatury kOmunistycznej do Krakowa 
i to głównie w okresie rozruchów listopadowych, 
a więc najlepiej sprzyjającym szerzeniu agitacji 
wywrotowej. 

Na ślady roboty Sierankiewicza wpadła policja 
dnia 14 listopada ub. r. Mianowicie podczas kon- 
troli akcyzowej na dworcu krakowskim aanważył 
urzędnik akcyzy Stanisław Wcisło. że po przy- 
byciu pociągu pospiesznego z Warszawy jakiś 
mężczyzna stara się w catłoku ludzi uchylić od 
kontroli bagażowej i przemycić dużą walizę ko- 
Szykową. Przytrzymany przez kontrolora i zapv- 
tany o zawartość pakunku odparł zmieszany, że 


kosz jest własnością pewnego „szlachcica* z War- 
szawy, tylko z widzenia mu znanego, że „jego- 
mość* ten jest gdzieś na peronie i że niewątpli- 
wie wkrótce nadejdzie. Osobliwy pasażer ~= któ- 
rym, jak się okazało, jeet Grzybowski ~a objawił 
chęć odszukania właściciela kosza i wrócił na 
peron, skąd usiłował niespostrzeżenie zbiec, z08 

jednak przytrzymany i aresztowany. nij 


60 KG. BIBUŁY KOMUNISTYCZNEJ. 


Kosz o wadze z górą 60 kg. odesłany na po- 
licję, okazał niezwykłą zawartość. Znalezłona 
w nim 1605 sztuk odezw p. t. „drugi zjazd komu- 
nistycznej partji robotniczej Polski do całego ludu 
pracującego", 240 broszur pod hasłem „do wspól- 
nej walki robotnicy i chłopi“, 3750 odezw kom. 
partji robotn. p. t. „cześć żołnierzowi polskiemu“ 
z daty Warszawa w listopadzie 1923, 132 odezw 
komunistycznych w języku żydowskim oraz kilka 
jeszcze tysięcy innych broszur, nawołujących Ada 
walki przeciw ustrojowi państwa, do „Szturmu na 
rządy dzisiejsze, na dwory i na szlachtę, na panów 
„l na bogaczy, do utworzenia dyktatury rewolucyj- 
nego rządu rohotniczo-chłopskiegoć. Odezwy do 
| żołnierzy polskich omawiające krwawe wypadki 
„krakowskie z 6 listopada, podburzają wojeko prze- 
ciw rządowi, a zachwalają robotników (podobnie 
jak to czynił Krakowski „Naprzód* w pamietnym 
„artykule gloryfikującym mordercze dzieło PPS. _— 
„przyp. Red.), którzy rzekomo witając żołnierzy 
okrzykiem „niech żyje wojsko i niech żyje P- 
sudski“ —. strzelali jedynie do oficerów i do kopl 
a nie do żołnierzy! 


W MIESZKANIU SIERANKIEWICZA 
I KNAPOWEJ,. 


W dwa dni po aresztowaniu Grzybowskiego 
„znalazła policja pod drzwiami mieszkania Sieran- 
|kiewicza i Knapowej dwie paczki z literaturą ko- 
munistyczną, Na paknnki te natknęła się policja 
przy sposobności przeprowadzania sądowo-policyj- 
„nej rewizji po krwawych rozruchach za bronią 
i innemi rzedmiotami w kilku podejrzanych loka- 
„lach w Krakowie i Podgórzu, a między niemi także 
w lokalu „Pługa”*. Dochodzenia policyjne wyka- 
zały, że kolporterami tych odezw komunistycznych 
„byli Strzelecki i Kowalski z Dąbrowy górniczej, 
których też aresztowano, —-W obfitej literaturze 
znaleziono odezwy do żołnierzy z daty Warszawa 
listopad 1923 z podpisem „Grupa żołnierzy garni. 
zOnu warsz. b. legjonistów*, Treść odezw analo- 
giczną jak i znalezionych w koszu Grzybowskiego. 
W czasie rewizji w mieszkaniu  Sierankiewiczą 
znalazła policja liczne broszury komunistyczne, 
podobne jak i w mieszkaniu Knapowej. gdzie zna- 
leziono nadto ukryte w łóżkn trzy sztandary partji 
komunistycznej. Co do Sierankiewicza proknrato- 
rja stwierdza, że w czasie gdy przebywał w are 
szeie śledczym, nadeszły dla niego przesyłki po- 
cztowe z kilkoma tysiącami odezw treści rewo» 


lucyjnej. 
Rozprawa. 


Rozprawie przewodniczy radca Markiewicz, 
wotuja 8. 8. 0.: Frączkiewicz i Kraus Proknrator 
SOzański stawia wniosek na tajność rozprawy, 
czemu trybunał po dłuższej naradzie sprzeciwia 
się wychodząc z założenia, że tajność naruszyłaby 
gwarancie snrawiedliwegn wyroku. 

Grzybowski do winy nie poczuwa się i wszyst- 
ko składa na karb przypadku, zeznania jego 
sprzeczne z zeznaniami w policji, na szereg pytań 
przewodniczącego nie umie odpowiedzieć. Stara się 
wywołać wrażenie naiwnego, co jednak zawodzi. 
Slerankiewicz przyznaje się. że jest komunistą 
z przekonania, natomiast przeczy jakoby był pro- 
pagatorem baseł komunistycznych. Fakt znalezie- 
nia przed jego redakcją paczek z odezwami rewo- 
lucyjnemi. tłumaczy prowokację wrogich mn osób. 
Oświadcza. że kieruje jedynie administracyjną 
stroną „Pługa”, artykułów nie pisuje. Knapowa 
twierdzi, że agitacji komunistycznej nie uprawiała, 
jest analfahetką (1) papiery brała od sąsłada Sie- 


|rankiewicza na „podpałkę”, sztandary przyjimowa» 


Nr. 49. 


„GŁOS NARODU" 


sir. 5. 


/ 
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B= WAŻNE DLA P. T. KUPCÓW, GKŁADNIG i KÓŁEK ROLNICZYCH! 


Na nadchodzący sezon letni poleca w wielk.m wyborze po cenach fabrycznych, Ii tylko huriownie: 


Materye ubraniowe, spódnicowe, | gumy na podwiązki, wstążki, szelki, baweluy 


l. Dział. zeliry, perkale, płótna białe, oxtor- 
dy, chustki na głowę, chnstki-do nosa, bielizna, 
trykotaże, pończochy, skarpetki i t. d 205 


| Í D s i Przybory do szycia, nici Trójka, Har- 
„ Uzia land, Gruschwitz, hafty. igły. szpil- 


do haftu i cerowania i t. d. 

Il Dział Przybory piśmienne, papier listo- 
m " wy kasetkowy i w mapkach, kąn- 

celaryjmy, bibuły, zeszyty, pióre, ołówki, atra- 

menty, gumy do wycierania i t. d. 


a wszelki tykuły k i ro" 
V. Dział. ae e artykuły korzenne i go 


Zamówienia pocztowe wykonuje się ośwrotnis jak rów 


W, Dzi al. aperi etowe fabryk Fryd- | njaż w razis gdy towar nie Jest odjowiadnim w dane oka- 
1 , 


szezotki do zębów A 
ki, taśmy jedwabne, | zwykłe, sznurowadła, |i paznokci, grzebienie I t. d. kęs, przyjmuje się z powrotem da dni 3, 


Dom Towarowy FRANCISZEK WOJAS, Kraków, Łoszowska 12-14 G. 


ła do „prama“, Równie wykrętnie zeznają stre | zegarów Longines, która w konkursie ME | 


lecki ; Kowalski, Wymawiają się od kolportażu li- | nym zdobyła nadto 10 piewszych i drugich nagród. 


teratury komunistycznej, do Krakowa przyjeżdżali 
wyłącznie w celach „księgarskich“ jako prakty- 
kanci hamsiiowi, Dalszy ciąg rozprawy dzisiaj. Za- 
wezwanych jest około 10 świadków. Wyrok za- 
padnie prawdopodobnie jutro w piątak. 


RE OE OCE OO ACSS 


Z POLSKI I ZE SWIATA. 


Wieczór papieski w Rzochowie. 

W dniu 24 b. m. odbył się w Rzochowie piękny 
wieczór ku uczczeniu O'ea św Piusa XI, w złela- 
nią przybranaj sali gminnej. Po zagajeniu przez ks, 
prob. Dobrzańskiego, młodzież tamtejsza wyko- 
nala udatnie szereg produkcji muzykalnych i śpie- 
wów. Następnie przemówili pos. Greiss i sen. Adel- 
man na temat serdecznych stosunków Ojca św. do 
Polski, Odśpiewaniem przez wszystkich zebranych 
„Boże, coś Polskę” zakończono podniosłą uro- 
czystość, 


Skarga Niemców hulczyńskich do Papieża. 

Niemcy hulczyńscy zanieśli do Ojca św. skar- 
£ę na ucisk narodowy, stosowany przez Cze- 
chów Jest to pierwszy wypadek odwołania się 
do Stolicy Apostolskiej w sprawach narodowościo- 
wych. 


Odznaczenie prez. Wojciechowskiego krzyżem 

niderlandzkim., 

Poseł holenderski wręczył wczoraj p. Prezy- 
dentowi Wosciechowskiemu odznaki  wielkiegn 
krzyża orderu Lwa niderladzkiego, przyczem wy- 
głosił okolicznościową mową. 


WIEC OŚWIATOWY, Piszą nam z Jarosławia. 
Oria 24 b m. odbył się w naszem mieście wiec 
oświatowy T. S. L W zapełnionej po brzegi sali 
Dr Bol. Czuchajowski wygłosił referat p. t: 
„Oświata w ustroju demokratycznym”, w którym 
skreśliwszy  teorję państwa demokratycznego, 
przedstawił konieczność obywatelskiego wychowa- 
nia narodu. tych zwłaszcza z pośród niego, którzy 
po ukończeniu kilku klas szkoły pospolitej nie 
mają sposobności do dalszego kształcenia Się. 
Po reforacie odbyła się dyskusja, która wykazała 
powszechna zróznmienie obecnych dla zadań pra- 
cy oświatowej wśród Indu. 

NOWA PAROWOZOWNIA WE LWOWIE. 
W poniedziałek odbyło się we Lwowie poświęcenie 
nowej parowozowni państwowej kolejowej, której 
budowa trwała przeszło ośm lat, Posiada ona 23 
stanowisk na parowozy. 

NOWY PODATEK GMINNY WE LWOWIE. 
Magistrat lwowski uchwalił wprowadzić nowy po- 
datek gminny od wywieszek, godeł, tabe o zaje- 
ciach zawodowych i t. p. Podatek ten ma wynosić 
pięć do 10 złotych polskich rocznie. 

EKSHUMACJA ZWŁOK  'BESSARABOWEJ. 
Wezoraj przed południem odbyła się na cmentarzu 
Janowskim we Lwowie ekshumancia zwłok Olgi 
Bessarahowej, która — jak wiadomo — odebrała 
sobie życie w wiezieniu. Przy ekshumacji asysto- 
wał z ramienia komendy policji komisarz Stryj- 
kowski, 5 wywiadowców i 50 posterunkowych. 
Prócz tego zarządziła policja rano ostre poga- 
towie na wypadek, gdyby zwolennicy anarchizmu 
chcieli wyzyskać okazję do podbu-zenia publiez- 
ności. Wyników ekshumacji nie podała jeszcze pra- 
sa lwowska, 

KONKURS ZEGARMISTRZOWSKI W GENE- 
WIE. W słynącej z najlepszych zegarków Gene- 
wie odbył się konkurs narzędzi j mechanizmów 
zegarowych. Pierwszą nagrodę w konkursie serjo- 
wym w zakresie chrosometrów przyznano fabryce 


SAMOBÓJSTWA PRZEZ RZUCANIE SIĘ 
Z WIEŻY. Donoszą z Londynu o podobnem sa- 
mobójstwie, jakie niedawno wydarzyło się w Me- 
djolanie. Oto z wieży opactwa Westminster rzucił- 
ła się na bruk nieznajomego nazwiską kobieta 
z dwojgiem małych dzieci, 

POŻAR W „TATERSALU WARSZAWSKIM”. 
W stajni, znajdującej się przy ul Tręhackiej 
w Warszawie, a nałeżacej do p. Charłupińskiego, 
wybuchł onegdaj późnym wieczorem groźny po- 
żar. Przerażone konie, w liczbie 30, wśród któ- 
rych zmajdowało się kiłka cennych rasowych ru- 
maków hr. Mielżyńskiej, wyprowadzała policja. 
a straż gasiła pożar Spłonął budynek z wielkim 
zapasem słomy i siana, 

NOWY PROCES BOLSZEWICKI PRZECIW 
DUCHOWIEŃSTWU. W końcu lutego rozpocznie 
się w Moskwie proces wyższego duchowieństwa 
gruzińskiego i katolickiego, Oskarżani są o wy- 
słanie antysowieckiego memorjału na konferencję 
genueńską, a następnie o ukrywanie kosztowności 
cerkiewnych przed konfiskatą, 
[EAN 


KRONIKA KRAKOWSKA. 


Nowe gimrazja państwowe w okręgu kuratorjum 
krakowskiego, 

Ministerstwo W. R, i O. P. nadało na rok 
szkolny 1923/24 pełne prawa gimnazjów państwo- 
wych następującym zakładom prywatnym w okrę- 
gu kuratorium krakowskiego; w Krakowie: gimn. 
męsk. im, St. Jaworskiego. I gimn. żeńsk., gimn. 
żeńsk, im. Kr Jadwigi, gimn, i liceum żeńsk, im 
St. Kaplińskiej, oraz gimn. SS. Urszulanek. 
W okręgu: gimnazjum żeńsk. E., Midowiczowej 
w Jaśle. gimn. Komitetu obywat. w N. Sączu, 
gimn, mesk. OO, Pijarów w Rakowicach pod Kra- 
kowam, gimn. Żeńsk. im. Elizy Orzeszkowej 
w Tarnowie, gimn, i liceum żeńsk SS. Urszulanek 
w Tarnowie, gimn, żeńsk, SS. Najśw. Serca Jezu- 
sowego w Zbylitowskiej Górze koło Tarnowa. 


Kraków, 28 lutego. 

JUBILEUSZ KONSTANTEGO  KRUMŁOW- 
SKIEGO. Ku uczozeniu jublieuszu 30-letniej pracy 
popularnego autora szeregu wodewilów ludowych, 
Konstantego Krumłowskiego, dana będzie w so- 
bote 1 marca niezrównana „Królowa Przedmie- 
ścia” w doborowej obsadzie. 

ZNIŻENIE CEN W TEATRZE IM. SŁOWA- 
CKIEGO. Celem udostępnienia możności pobytu 
w teatrze także i sferom mniej zamożnym, jak 
również dlą uregulowania cen, wprowadza teatr 
im. Słowackiego od soboty 1 marca nową kalku- 
lację, obniżając ceny: krzeseł drugorzędnych, bal- 
konów II piętra, parterów i galeryj o 500.000 mk. 
na bilecie. Loże i miejsca pierwszorzędne zrówna- 
no nieznacznie, pod kątem jednak taniości naszego 
teatru, jaką bezsprzecznie uzyskał w porównaniu 
ze wszystkiemi scenami polskiemi; najdroższe bo- 
wiem miejsce kosztować będzie 5 miljonów, zaś 
najtańsza 200 tysięcy. 

„DORYNA* PRZED SĄDEM. Sprawa wysta- 
wienia operetki p. t. „Doryna* przez zespół wart- 
sząwski w „Bagateli” była dziś przedmiotem roz: 
prawy sądowej, Mianowicie kierownictwo tutejsze- 
go teatru Operetka zwróciło się do sądu o wyda- 
nie zakazu granią tej operetki, twierdząc, że ma 
wyłączne prawo do jej wystawienia. Środki pra- 
wne, wniesione przez teatr „Bagatela”, doprowa- 
dziły dziś do rozprawy sadowej, na której oka- 
zało się, że pretensja kierownictwa teatru „Ope- 
retka” w Krakowie jest nieuzasadniona, wobec 
czego „Doryna” ukazała się na scenie „Ba- 
gatali”, 


Zawiadomienia i komunikaty. 


„CHOPIN* KONCERT-ODCZYT Dra Molanji 
Grafczyńskiej i prof. Zygmuntą Przeorskiego, obaj- 
mujący twórczość lat 1839—1849, odbędzie się 
w piątek 29 b. m. w sali Starego Teatru. 

CO TO SĄ „DUCHY”*? wyjaśni prot Henryk 
Gralski dziś, t. | we cewartek, o godz, 7 wiota. 
w Collegium wykładów naukowych, Rynek, A-B 
89, II piętro, 

HOJNY DAR. Z okazji ukończenia budowy 
gmachu P. K. O. w Krakowie, otrzymał Komi- 
tet budowy Domu im. Piotra Skargi za pośredni- 
ctwem p. wicepreg. Sarego od p. Janusza Zarze 
ckiego na budowę bursy dla uczniów rękodzielni- 
czych 200 miljonów marek, za który to dar składa 
p. J. Zarzeckiemu serdeczne podziękowacie, 

Z GIEŁDY. Zapowiedziane na 1 marca (sobota) 
ogólne zgromadzenie czł .nków Giełdy pieniężnej 
w Krakowie, odbędzie się w sali obrad Izby han- 
dlawej i przemysłowej o cadz 530 po południu. 

ZABAWA MŁODZIEŻY DĘKODZIELNICZEJ. 
Zarząd Czytelni Związku młodz. ręk. i przem. 
urządzą w piątek 29 b. m. w salach Kasyną Ofi- 
cerskiego, ui. Zyblikiewicza 1, Zabawę taneczną. 


Bilety i zaproszenia wcześniej do nabycia w firmie 


Wierzejski, Linja A—B. 


Komunikaty teatrów krakowskich. 


„PODATEK MAJĄTKOWY”  GRZYMAŁY 
SIEDLECKIEGO. Sobotnia premiera teatru im. 
Słowackiego „Podatek majątkowy”, na tle której 
autor „Popasu króla jegomości” rozsnuł szereg 
brawurowych scen i doskonałych dowcipów o inkli- 
nacji pewnej warstwy społecznej, w kierunku uchy- 
lania się od ciężarów państwowych, wzbudziło 
w mieście wielkie zainteresowanie, Role główna 
grają pp.: Klońska, Kossocka Buczyńska, Zalew- 
ska, Piekarski, Rodziewicz i inni. 

ZNAKOMITA OPERETKA GILBERTA „DO- 
RYNA” powtórzonę będzie w „Bagateli” tylko raz 
jeszcze w wykonaniu pp.: Dobosz-Markowskiej, 
Reda, Sendockiego, Srebrzyckiego Dembowskiego 
i Orłowskiego mn dzisiaj (czwartek) o godzinie 
3 wieczorem, 


Repertuar teatru im. J. Słowackiego, 
Czwartek: „Świerszcz za kominem”, 
Piątek: „Rozkosz uczciwości”, s 
Sobota: (Nowość) „Podatek majątkowy“ Ada- 
mą Grzymały Siedleckiego, 
Repertuar „Bagateli”, 


Czwartek: „Doryna”, operetka w 8 akt. (G 
ścinny występ Dobosz-Markowskiej i Józefa Redo). 

Piątek: „Chimery”, 

Sobota: Po poł „Noc Sabatu” (ceny zniżone), 
wieczorem „Dziesięć minut w samochodzie”, o go- 
dainie Li w nocy „Piąta Rewją karnawałowa”. 

Repertuar Operetki, 

Czwartek: „Frasquita”, 

Piątek: Teatr zamknięty, 

Sobota: „Królowa Przedmieścia”, 

Repertuar koncertowy, 


Niedziela: 2 marca: „Ewa“ Massenefa. 
Niedzielą 9 marca: Poranek symfonicezy, 


Repertuar kinotea(rów. 


WANDA: „Prawo Koranu”, 

ZACHĘTA: „Dwaj Bracia”, 

PROMIEŃ: „Co może kobieta”, (wie seti 
razem), 

REDUTA: „Tajemniczy mnich”. 

UCIECHA: „Sensacyjne przygody Człowieka 
o stalowych mięśniach". (Premiera). 


— męcc=| 


„GŁOS NARODU" 


Wiadomości gospodarcze. 


Głosy publiczno: 


Dostawa siomy I siana 
(lt intendantury w Krakowie w świetle prawdy. 


Wiadomo, że w Małopolsce, rzadka kto z Po:a- 
ków zajmował się handlem przed wojną, Cały pęd. 
od najniższej, do najwyższej waretwy społarzeń- 
stwa, był skierowany ku hierarchji urzędniczej. 
Nie dziwnego, że w takich stosunkach łatwo cały 
handel przeszedł w obce ręce. Wojna wykazala. 
że handel powinien być jedną » placówek, na 
której ma być dokonywane dzieło odbudowy Oj- 
czyzny. Cała rzeeza zdemobilizowanych, którzy 
fundamenta Rzeczypospolitej krwią i trudem bojo- 
wym rakładaii, zrozumiała, że pracę na tym polu 
musi objąć z obowiązku i nie wolno jej pozosta- 
wiaó w rękach obcych, czesto wrogich żywiołów. 
W pierwszym rzędzie należało złamać dotycheza- 
sowy monopol dostaw wojskowych, który wvwie- 
zal silny wpływ 'podczas wojny na eprawncść 
armji. (Dostawa w byłej armji austrjackiej butów 
5 papierowemi podeszwami i t. d.). 

Stało się to w jesieni 1923 r. w D. O. K. V. 
Kraków, kiedy dostawę siana i słomy na rok 1924 
oddano zrzeszeniom oficerskim „Orient“, „Rul- 
Han“, dalej Obrzutowi i Lelicie, wójtowi z Mogiły. 
Odrzucono wtedy ofertę braci Finderów, drierżą- 
wych dotąd od kilkudziesięciu lat monopol d wataw 
pod różnemi nazwiskami, jak „Małopolska Spółka 
producentów paszy“, „Kłos“, „Ziarno*, Bracia 
Finder i t. d., a działającymi w wysokim stop ju 
ma szkodę skarbu i zdrowia żołmierza, jak wyxa- 
tala rozprawa sądowa w bieżącym roku. ‘Patrz 
„Czas”, „Głos Narodu", „Goniec“ z 14 styrzuia 
1924 r., „Naprzód“ z 16 stycznia 1924 r.) Prz'z 
kilkadziesiąt lat w byłej Austrji, a przez 5 lat 
w niepodległej Polsce. żaden dziennik w Krakawie 
nie zajmował się dostawą paszy, odstawianej przez 
pp. Finderów, mimo grubej niesolidności w dosta- 
wach, jak wykazano w rozprawie sądowej. Di 
czasu jednak, kiedy złamano monopol „findariw- 
ski“, niektóre dzienniki krakowskie rozpoczały 
zajmować się żywo dostawą siana i ełomy dla 
wojska w Krakowie i to w różnej formie, Jak 
æ jednej strony prasa, interesując się sprawami 
handlowemi, może wywierać na rozwój tychże 
zbawienny wpływ, tak z drugiej strony, może przy- 
nieść instytucjom handlowym niepowetowane stra- 
ty, przedstawiając daną sprawę powierzch” wni», 
choćby to czyniła nawet w dobrej wierzę, że służy 
ogólnemu dobru i spełnia swój obowiązek Avien- 
mikarski, Czyż zada sobie kto z czytelników pvta- 
nie, że omiawiana sprawa, może być dziełem ni- 
Hardowych spekulantów giełdowych, urabiających 
opinję dla propagandy swych celów, zniezrzenia 
swego konkurenta, którym prawie zawsze jt 
placówka polska? 

Czytelnikowi, nie wtajempiczonemu w 3crawy 
Kandlowe, nawet nie przyjdzie na myś! że w a'ty- 
kułach, umieszczonych w niektórych dziennika?n 
krakowskich ci właśnie bracia Finder chcą wzbu- 
rzyć, zamącić opinię publiczną, podkonpać `: znisz- 
czyć instytucje czysto polskie, które miały odwtzę 
podjąć się w pewnej części dostaw paszy dla 
wojska i złamać przez to monopol Finderów F'in- 
derom chodzi głównie o zniszczenie firmy „Oriant“. 
jako najpoważniejszego dziś zrzeszenia zdemob:li- 
zowanych w Polsce, a najsilniejszego konkurenta 
na terenie krakowskim. Należy nadmienić że część 
dostawy paszy przeszła już pośrednio ua nowo 
w ręce Finderów, wszelkie natomiast starania ich 
w tym kierunku u firmy „Orient“, zostały bez 
rezultatu. Na walkę pp. Finderów była fina przy- 
gotowana, gdyż przed wniesieniem ofertv. zapo- 
wiedział p. Finder, że o tle dostawy nie otrzyma, 
każdego konkurenta musi obalić. 

Cóż szkodziło pp. Finderom wysłać na targ 
kilkanaście cetnarów siana i słomy (mają zapasy 
jeszcze z przed roku) i sprzedać ten towa: p9 C% 
nie dowolnie niskiej? Czyż taka spekulacja nie 
wpłynęła na fałszywe ustalanie cen taczowych 
które mają być miarodajne dla intendantnrv przy 
wypłacie? W ten sposób był dostawca z zćry 3xa- 
zany na zniszczenie, gdyż mógł otrzymać za towar 
cenę niższą, niż sam zapłacił Wobec tego nikt nia 
mógł się utrzymać przy dostawie wojskowżj wbrew 
woli Finderów. Dopiero pierwsza firma „rint 
wyzwoliła się z pod wpływn targowego Fini>rów. 


przyjąwszy inny sposób ustalania cen. Wszahps- 


tężny wpływ Finderów oddziaływania na targi 
zrakowskie i miszczenie przez to konkurenta był 
anicestwiony. Wtedy p. Finder w arcaqnckim 
iście, skierowanym do Intedentury [zaco obornie 
xdpowiada przed sądem) narywa to wyzwolenie 
się z pod jego wpływu „protekcją“, narażaniem 
skarbu Państwa na miljardowe straty i t. d. — 
3łowem p. Finder, któremu przed sądem udowod- 
niono wprost oszustwo w dostawach, ataje się 
„obrońcą“ Skarbu polskiego! 

Niestety trudności w otrzymaniu poświadczeń 
nd władz administracyjnych, zwłaszcza na k:asach. 
zniweczyły w zupełności to pierwsze wyzwolsnie 
się od wpływu Finderów, gdyż firma z braku tych 
poświadczeń otrzymała należytość nawet z mie- 
sięcznem opóźnieniem, co wskutek gwałtownego 
spadku marki polskiej. odbiło się na jej interesach. 
Wobec tego firma była zmuszona, celem p”ryspie- 
szenia wypłat, prosić z jednej strony władze woj- 
skowe o ceny targowe w Krakowie, 2 drugl=j, rie 
chege się poddać na łaskę i niełaskę Findorów. 
szukać Środka, aby unicestwić wrogą ith robotę. 
Ponieważ komisarjat targowy nie dawał rękojmi 
notowań cen faktycznych, przeto wojskowość 2go 
dziła się na powołanie do życia mieszanvch ko- 
misyj targowych, w skład których wchodził przed- 
stawicie! Intendentury, dostawcy, oraz każdlsrazo- 
wo zmieniany oficer delegat K. O. W. (Komenda 
Obozu Warownego) i pozatem delegat Komisarjatu 
targowego miasta Krakowa. O udział tego ostat- 
niego, władze wojskowe napróżno dwukrotnie pro- 
sily Prezydjum miasta. W tedy w niektórych dzien- 
nikach, z pewnością za podszeptem Finderów, za- 
częły się ataki na Szefostwo Intendentury, ła» nie 
respektuje cen notowanych przez komisariat tat- 
gowy i na korzyść dostawcy wysyła własną komisję 
It. d., słowem powtarza się ta sama historia jak 
w czasie, kiedy Finderzy po raz pierwszy ucznii 
się złamani w preponderancji oddziaływania na 
targ krakowski i niszczenia swoich konknrentów. 

Nie podobna przecież przypuścić. aby prasa 
polska. spelniająca poważne swe poełannie'wo. mo- 
gla iść świadomie na usługi spekulantów. To też 
należy przypuścić. iż zajęta dzisiaj trudnościami ży- 
cia, walkami politycznemi. tarciami osobistemi, nie 
zwraca uwagi na cel tak sprytnie podsunietych 
notatek. Czyż propozycja, przedłożona firmie 
Orient przez pośredników pp. Finderów a*ş firma 
oddała część dostawy dyskretnie pp. Fint:rom. za 
co na pozostałej jej części dostawy może zarobić, 
dzięki ich wpływom, więcej niż na dotychczasowe! 
całości — nie odsłania właściwego celn tej nędznej 
roboty? Jeżeli firma tak korzystną oferte odrzu- 
cia, to mneiała mieć na względzie jakiś wytczy ceł, 
aniżeli tylko zysk, 

Celem tym, to obowiązek strzeżenia placówek 
handlowych, przy pomocy których, nałeżv zdążać 
konsekwentnie wbrew wszelkim przeszkołom, do 
umocnienia podstaw Państwa. s 

Dlatego caveant consules! Przez niedog trzonie 
bowiem, a częściej jeszcze przez ignorancję spraw 
handlowych, przyswajamy soble mtmowol: sposób 
myś'enia narzucony przez obcych spekulantów i 
przez to samł wbrew naszej woli, przy 'zvniamy 
ję do ubożenia i deprawowania własner» społe- 
czeństwa. Grzymek Stanislaw 
258, Kraków, Siemiradzkiego 6. 


WALORYZACYJNY KURS NA WĘGRZECH. 
Węgierska rządowa komisją dla ustalemia kursn 
korony oszczędnościowej przyjęła za kurs obowią- 
zujący kurs 100 koron oszczędnościowych z okre 
su między 20 a 25 lutego. który-tc kurs równa 
się wartości 200 koron papierowych. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Waluty: Dolary 9850—9300, frank złoty 1798, 
dolary kanad, 8975, bony złotowe 1350—-1400, 
funty ang. 40 000—39.900, pożyczka złota 14.100— 
14500—14.400. miljonówka 850—705—700, poży- 
czka dolar. 5600 

Czeki: Belgja 341—887, Holandja 3495, Praga 
264500, Londyn  40.300—39.950, Nowy Jork 
9350—9300, Paryż  894.500—392, Szwajcarja 
1620—1610, Wiedeń 132—131. 


GIELDA W ZURYCHU. 
Zamknięcie giełdy: Holandja 215.40, Now: 
Jork 578, Londyn 2481, Paryż 2430, Medjolan 
24.02, Praga 16.75, Budapeszt 001.40, Belgrad 


Nr. 49. 


305, Bukareszt 725, Sofja 435, Warszawa —, Wie- 
deń 00031 1/8. 

_, Szwajcarski Bankverein notował dziś nieoficjal. 
nię przekaz na Warszawą 0000040-—0000060), 
przekaz na Berlin 00126—00129 za 1 biljon. 


GIEŁDA KRAKOWSKA z dnia 26. sm, 
| mA o a 


Waluty : czaxi. i 
Dolar . . . . 9,327.003—3,325.009 
Korona augtr.. 123 
Lif. -A TOE A sa mam. 
Korona czaska 263.000 
Punt sztari. . . = 
Prank franc. . = 
N. Jork, . . . 9.320.000 
Londyn ... = 
Zurych . . . . 1,616.000 
Paryż . . . . 400.000 
wiedeń . . . 132:10 
Praga . , . . 270.500 


AKCJE: 
E > ZUNE WY = KSP "MEEN WE. 


M tys? aca marsk olistica 


Akeje bankowe: 
J kowe im | nm |, 


P. Zakł. Garbarskie . {20000 |25000 


OR ikonki ||| | 2 
NABESŁANE 


Pelski B Przemysłowy | żo0u | 4300 | 210. © 2630 
Raak Małopolski .. . $2800 | 2300 | 2600 : 2700 
Ziemski Bank Kredyt. | 80) | 800 | x50 | 1007 
Powsz. Bank Kredyt, . | 400 | 450 400 
Bank Kemercjalny ..| 560 | 650 | 650 

» Zw. Sp. Zarob. . 122000 |23900 |22500 i 

Tow. handlowe l 
P. TH .........| 1600 | 1900 | 1600 | 1700 
mImpex* ......-...|] 100] 136 1075 
„Pharma“ „....... f 2400 | 2730 | 2550 | 2375 
„Polski Blob“ „.....|] 360 | 450 400 
Zegluga Polska .... „Į 460 | 580 | 47% | 475 
Tow. przemysł. 
Zieleniewski „, „.. o. 145000 |4800n |47000 |47500 
H. Cegielski, swoop oa 2500 2900 | 2750 2750 
Parowozy,. .. « « . « «| 1700 | 200 | 1950 | 1850 
„Automoter”. „,....| 1800 | 2300 
„frzebinia* że. „... | 8000 | 8300 | 31C0 | 3200 
„Pocisk zakł. amanicyj. | 0000 | 6500 *050 
„Górka“ cement. „. . . [70000 |75000 |74000 |72500 
Sierszańskie Górm, . . [22000 |28000 |2450) 124700 ` 
„Topege” ...--.« o [10600 |12500 |11750 li1600 | 
Gazy ziemne... .„.. | 
Polsza Nafta... . . » „ | 200 | 2800 | 2200 | 2025 
„Pokuoie” .%.a.a.essąar 1500 2000 1950 1750 | 
„0ikes" ..v.epaadae. 18000 23000 20500 21000 
„Pazet” OCELNOOOEE 800 700 | 
„Strug”. oae... e | 6560 | 7000 8800 | 
Svndykat Koszykarski | 900 | 1100 | 1100 | 1100 
„Ryngrat” ....... .j 1200 | 1500 1400 | 
Irzebin a tłuszcze . . 117000 119000 |17750 18000 | 
„Toranoi* ......., r” 509 400 375 } 
a STAKUS“, seo 04. « © | 600) | 7000 | 6500 | 6400 i- 
Chedorów .1...... |a2060 |24000 |-810, |2:090 | 
A. Piaseck „..„...| 4700 | 5000 | 4300 | 4800 I- 
<MIGIÓW, aes.. > 7500 | 8000 | 7600 | 7550 
Elektrownia Siersza 15600 | 1700 | 1675 | 1625 
S. W Niemoiowski . . | 2100 | 2700 | 2450 | 2830 


Kazimierz Jarema 
Notarjusz 

po długiej a ciętkiej chorobie, opatrzony św. 

Sakramentami, zasnął w Panu dnia 26-go lutego 
1924 r. w Jaśle 

Zwłoki przewiezione zostały do Krakowa, gdzie 

pogizeb z Kaplicy omentarnej na miejsce wiecz- 

nego spoczynku nastapi w p atek dnia 20-Qo bm. 

o godz'nie 4 tej po poludniu na który to amutuy 

obrzęd stroskana rodzina, zaprasza Krewnych, 

Przyjaciół, Kolegów Zmarłego i Zna omych. 
Osobnych zawiadomień rozsyłać się nie będzie. 


Za spakó| dnazę św. p. 


KAZIMIERZA Fr. BĄKOWSKIEGO 


ucznła VI klasy realna] 


poległego dnia 14TX. 1916 w Brześciu Litewskim 
odbędzie się 


NABOZENSTWO ZAŁOBNE 


w kościele X. X. Msjoasrzy w Nowej Wsi duia 


VIII o godzinie « rauo na które lo nabo'eństwo 
zapiasza wszystkich Krewnych 1 Znajomych 


Poległego RODZINA. 


na a 


„PZ 


N?, 49, 


Ze srebrnego ekranu. 


KINO „UCIECHA”. „Przygody człowieka 
o stalowych mięśniach" były doskonałem wil» 
wiskiem amerykańskiem. Bujność obrazów i po- 
mysłowość  reżyserji stworzyły film naprawdę 
atrakcyjny i.. sensacyjny w dobrym guście, 

KINO „REDUTA”, Z uznaniem powitać trza- 
ba rzadkiego gościa w kinach krakowskich 
t. z. „nadprogram”, na który złożyły się zdjęcia 
popularno-naukowe i jeden obrazek komiczny. — 
Dramat główny p. t. „Tajemniczy mnich” zaprawig 
goryczą umysł widza, zmuszając go do śledzenia 
6 nudnych, wlokących się żółwim krokiem aktów. 
Dramat płytki, sensacja niezdrowa: kryminalisty- 
omo erotyczna. 3 Li 


Przegląd tygodników. 


„ŚWIAT”, m. 8, z dnia 28 lutego, zajmuje się 
łowiectwem w Polsce. Na wyczerpujący obraz tej 
gałęzi sportu składają się artykuły: Włodz. Kor- 
saka o prawodawstwie myśliwskiem, Juljana Ejs- 
monda o sanacji polskiego łowiectwa, ks. Y. o zwie- 
mzostanie w Polsce po wojnie. W Małopolsce woj- 
na najbardziej wyniszczyła rwierzostan, „Dziś gi- 
nie jelen i ginie król puszczy: niedźwiedź, Ale po- 
woli, jak zwiastunki lepszego Jutra, nadchodzą 
z różnych stron Małopoiski wieści dobre i pocie- 
szające”, Zygm. Bartkiewicz kreśli obrazok my- 
śliwski z Białowieży p. t „Tragedja puszczy”; 


Antoni Ossendowski — z podróży przez Centralną |! gwiazdy uprawiają politykę angielską — mają 
Azję. Poza tem znajdujemy notatki i opisy my-| POProstu ożas. Czekają i wreszcie zwyciężają”, 


śliwskie pióra pp.: E. Krasińskiego, J. Gieyszto- 
ra, Fr. Ejsmonda, J. Błeszyńskiego, M, Ejsmon- 
dowej i innych, 

„TYGODNIK iLUSTROWANY*, nr, 8, z 28 
lutego, przynosi wiersze, między innymi autorki 
„Niebieskich migdałów”, Marji z Koesaków Pa- 


wlikowskiej („Zmierzch”*, „Nature moórte”) i kia 


eny ogłoszeń w złotych polskich oblicza się po urzędowym kursie złotego, podanym codziennie w „Monitorze Polskim“, 


f: 


Zwykłe PERERA T 2 
maia e aA 
Nadastane . « « « . . 25 , 


Nekrolegi 


Ceny oułoszeń 


b 


Ceny powyższe ebowiązują od dnio zmiany w nagłówku. 


Za dział ogłoszeń Redakcja nie odpowiada. 


„BYT NARUDN*, 


maczą Baudelai-e's („Kwiatów grzechu"), p. Cze- 
sława  Jastrzębiec-Kozłowskiego  („Doczekanie”. 
„Piosenka”). Nałęcz-Dobrowolski pisze o „tań- 
cach śmierci w. polskiej sztuce", podając repro 
dukcje starych obrazów z kostuchą, Tad. Zwoliń- 
ski za;mująco opowiada swe wrażenia „Z pod- 
ziemnego świata Tatr? — z wyprawy do „Groty 
Lodowej”. T. Dębicki drukuje impresje z podróży 
da Ameryki („Z dzienika marynarza), W odcinku 
powieściowym czytamy d. c. powieści J. Kadena- 
Bandrowskiego p. t. „Bal”. 

W 8 N-rze „WIADOMOŚCI LITERACKICH” 
p. J. Wasowski wykazuje ujemne skutki zapełnia- 
nia szpalt dzienników przez sensacyjne wiadomości 
o skandalach kryminalno-erotycznych. P. B-uno 
Winawer dosyć ironicznie wyraża się o naszym 
„urbanizmie*: „Przez kilka lat z rzędu nie wolno 
było mówić pochlehnia o wsi, drzewach, gajn. 
zagonach, krowach i ugorach. Zachwycały nas 
szyny i tramwaje, opałe lamp łukowych i pieśni 
drutów. telegraficznych. Byliśmy „urbanistami”, 
| nawet nasze bajki dla dzieci zaczynały się nie 
od słów: „Za siódmą górą, za siódmą rzeką“ — 
ale od wyrazów rytmicznych: „Hem, pod rzeżnią 
miejską, w rurze wodociągowej”... 

„Byliśmy bałwochwałcami miast — i co nas 
to mogło obchodzić, jak wyglądają modrzewie 
okryte tzronem, jak błyszczy Wenus na zimowem 
niebie i jak się Orion odbija w kryształach 
śniegu“... 

„Ale drzewa, zagony, zaspy Śnieżne, krowv 


Organizacja katolików w Austrii, 


W ub. niedzielę, 17 b. m. odbyło się w Wiedniu 
walne zebranie delegatów austriackiej organi- 
zacji katolików, „Volksbund“, przy udziale posłów 


Układ takelaryczny 5 
zamiejs.owe . . . 300% 2, 


4 zła. = 1,800.000 Mp. 


0 0/, drożej 
j 


Po kronice ease 
Na 1 sironis , 
Drobno ed słowa ... 


Za terminowe zamieszczenie og'oczeń administracja nie odpowiada. 


Sfr. T: 


WO WN 


i radnych m. Wiednia z partji chrześcijańskospo- 
t'acznej. W sprawozdaniu rocznem dyrektor biura 
centralnego K. Fried podkreśl:ł stały rozwój orga 
nizacji Ujęła ona całoksztak życia katolickiego 
w poszczególnych krajach związkowych Auetrji 
Wydawana przez nią prasa, jej zgromadzenia. ak- 
'ja oświatowa, stają się czynnikiem decydującym 
w życiu publicznem, 

Reforat o zadaniach „Volksbundu** wygłosił 
Dr. Schmitz, min. pracy w gabinecie ks. Seipla. 
Stwierdził on. że głównein zadaniem „„Volksbundn* 
musi być obecnie wytrwała walka z antyrelieiinemł 
dążnościami socjalizmu. Sięga on w Austrji po du- 
«ze robośników. Świadezy o tem agitacja wśród 
dzieci proletarjatu za niespełnianiem obowiązków 
religijnych, budowa krematorjum, długoletnia akcja 
za występowaniem z Kościoła i wreszcie przepojona 
nienawiścią do religji literatura partvjna. Tym ra» 
kusom musi się przeciwstawić równie energiczna 
i wytrwała praca „Volksbundu”. Jej cele są wy* 
chowawcze, Musi masy wierzących przygotowywać 
do życia publicznego w duchu Kościoła, miłości 
Ojczyzny i demokracji. ` 

Na zakończenie w serdecznych słowach prze 
mówił kardynał-arcybiskup Wiednia, Piffl. Podzię- 
kowal wszystkim działaczom za prace całoroczną 
i nacisk położył na ścisły zwiazek „Volksbundu* 
z hierarchią kościelną. który obserwował w jego 
dotychczasowej działalności. Dzięki temu — mówił 
arcybiskup — akcja miała charakter jednolity, a 
jej wyniki są pomyś!ne! 

Naszym polskim organizacjom katolików życzyć 
należy, by za wzorem niemieckim i austrjackim 
dążyły do uzgodnienia swej akcji. Od tego bowiem 
zależy zarówno owocność. jak i sprawność w wy- 
stąpieniu, 


LA 


Ceny ogłoszeń 


NAJNOWSZE WYDAWNICTWA GODNE POLECENIA: 


STAN. SAPINSKI: „Książeczka Wiejska“ Poezje. . . . . . . 1,000.000 Mkp. 


» » „Przed Cudem Wisły“ Nowele i Obrazki . . . 1,000.060 „ 
» A „Pieśń Sumienia Narodowego“ Poemat . . 500.000  ,, 
„Grudniowy Śnieg Poezje . -. . . . . . . 1,000.000 ,„ 


e w Redakcji „LUDU KATOLICKIEGO“ Kraków, ul. św. Filipa 17. 
© albo też w Księgarni G. GEBETHNERA w Krakowie Rynek główny. 


Zamawiać można 


MIECZYSŁAW SMOLARSKI 


UCZTA BALTAZARA. 


Powieść współczesna. 


Muzyka oraz ruch i gwar. panujące na sali, 
sprawiły rychło, że towarzystwo rozdzieliło się 
podczas rozmowy na dwie grupy: finansową, 
której niezbędnego uroku doduia p.ęxna Colet- 
te, oraz p.licyjno-literacką, złożoną z Damskie- 
go i posteruzowego. Rozm :wa w tam Crugiem 
kółku zaczęła się od słów Rymszy: 

— Pan mówił, iż szukał mnie... 

Damski uniknał odpowiedzi wprost: 

— Wiem o tem, iż panu powierzono pewne 
szczególne zadanie. Trzeba dyskretnie wyśle- 
dzić kogoś, kto niepokoi nas i dręczy oddawna. 

— (Chodzi panu o Pierza — odparł z pro- 
stotą posterunkowy. — Pan zgłaszał się nawet 
o to do policji. Panu zależy bardzo na wyja- 
śnieniu tej zagadki. 

Damski żachnął się niecierpliwie: 

— Byłem w Komisariacie „ale ledwo zdo- 
lalem się dowiedzieć tam o pana. Ładnie poj- 
mujecie swoje obowiązki, A co się tyczy Pie- 


rza... Przecież ohodzi tutaj o spořój opinii pu- 
blicznej. Chodzi mi także osobiście jeszcze 
o rzecz inną i nową. Mam zamiar wydać opra- 
cowany przez siebie słownik pseudonimów 
i urwalem pracę przed literami: „P“ „i“. Przel 
samym prawie Prusem, rozumie pan, przed sa- 
mym Bolesławem Pruzem! 

-— Podejrzewa pan nadto autora Mannela 
o robotę polityczną? 

— Jestem jej pewny... 

— Gdzież dowód? 

Krytyk rzekł chłodno i z naciskiem: |. 

— Moje przekonanie! z Mż a 

-m Manuel może byó przecież powieścią 
jedynie fantastyczną... Nie daje żadnych kon- 
kretnych powodów do oskarżan'a jego twórcy. 

— Tem gorzej, przyjacielu, tem gorzej! 
Czyż pan nie widzi, że ten Pierz, — pseudo- 
nim, głowę za to daja — bawi się nami nie 
pozostawiając poza sobą żadnych poszlak ani 
śladów? Powieść jego jest taksamo niewyraźna 
w tendencji, jak autor jej w swojem istnieniu. 

— Ślady odkryłem. Nie ma nikogo. kto nie; 
pozostawiałby za sobą śladów. Chyba cień... | 
Chyba, że Pierz sam byłby. cieniem... i 


Krytyk spojrzał bystro w oczy Rymszy, 

—— [Interesujesz mnie przyjacielu, choć nie 
rozumiem cię, 

— Osoba, która więcej jeszcze odemnie zaj- 
muje pana niewątpliwie, jest prawie nie uchwy- 
tna. Nikt nie zna jej i nikt prócz pana nie miał 
sposobności rozmawiania z nią. Pojawia się to 
tu, to tam. Znika potem... 

— Nie odkryjemy jej zatem? — rzekł Dam- 
ski niezadowolony. 

— Tak nie sądzę. Wysnujemy jednak wnio- 
sek z jej zachowania się. Nie można zniknąć, 
rozpłynąć się w megle, jeśli musi się żyć wśród 
ludzi. A zatem Pierz, najznakomitszy dzisiaj 
autor, pozoruje tylko konspirację, gdyż on nie 
stnieje, istnieje natomiast ktoś, kto stworzył 
jego cień... I jeżeli cień ten zdołacie uchwycić, 
to odkryjecia także osobę, która bawi się wami. 


— T pan stara się o to? 


(Ciąg dalszy nastąpi} * 


wr a „STOS NARODU", Nr. 49. 


u - ESES: > masę Seea s. LM « OLZA PE 


i hu | jcie akcje Banku Polskiego!! 


-n aa a a 
Brise TRE AGIR" iT a WETA. ETEN 0 


Starszy nauczycie rywali, 


RS ROSES zy == | BE JJGDBEO o | 
FIRMA i 
| polak, katolik, bardzo sumienny, przyjmie 
juli jan ur lewicz fi j NOWE wykonywa $ od zaraz lekcje na wsi na dłuższy czas naj- 
y chętniej z niższych klas gimnazjum klasycz- 
AF Mały Rynek 4 ||| starannie i gustownie j||nego. Łaskawe zgłoszenia z warunkami 
poleca po cenach zniżonych w wielkim przyjmuje z grzeczności „dla starszego na- 
wyborze reprodukc'a obrazów religijnych | J AN W A D A czycieliją Przew. Ks. Sokalski, proboszcz 
w ramach i bez, stacje drogi krzyżowej w Majdanie Sieniawskim, ad Jarosław Ma- 
w różnych wielkościach, korpusy metalowe łopolska. 248 
s iR e po om- krzyże netowe, "ia || (byty długoletni kierownik tirmy A. Jachimski) È Kto chec Wiedzieć tosięwświEó dzielna 
z drzewa dc powiesz e 
postawienia, ula kościo' dw i NEO w Krakowie, ul. św. Jana 3. Ten. czyta i jiki LIEJE, 
z drzewa i z masy, jak: Złożenie do Grobu | | 
Zmartwychwstanie i t. d. krzyże, pard p w Maj | myk 160 J p j 
obrazy r cznie malowane, ampułki, kropidła lk 
lampki przed obrazy it p. Dla Przew. „PRZEGLĄD SWIATOWY 
Księży koiorałki I lapiki. największe czasopismo ilustrowane w Polsće, 


Do nabycia wszędzie — gdzie niema żądać. 


Wszelkie korespondencje | pronumeraty wysyłać pod: 
Skrzynke pocztowa 135, Warszawa. 


ia | tama sq dźwignią 


kistytutArafologjiNaakdwój handlu i przemysłu! 


PROF, H. GRALSKIEGO (002000001 — 
KRAKÓW, ulica Batorego L. 25., partar. a ilin cj ZIEMSKI BANK KREDYTOWY 


Osobiste przyjęcia codziennie od godziny 5 — 7 wieczorem | szukuje zajęcia 4-5 godzin : 
dziennie. Zgłószenik kj w KRAKOWIE 


Badanie charakteru zapomocą rękopisu danej Saana anka 9. ak 


Sioby! w gael zawodowy apaia e UAT 5 | przyjmuje wkłady w obcych walutach 
: Wpisy na kurs grafologii praktycznej : OO 9© 2099 | i oprocentowuje ay umowy. 


a Już wyszedł Nr. 35. (Luty) miesięcznika 


| ; ad eaae ŚOW s: 
4 «6 : 
„MUZYKA 1 SPIEW ' MELODJE 
Dra Józefa sh m Kia e 8 na Psałterz Polski | 
Stanisława Lipskiego: „Pieśni Ludowe* | z r. 1580 
Franciszka Koniora: Polonez „Kochajmy się“ a wydał Dr. JOZEF REISS. 


Prenumorała kwartalna 1,993.09) Mp. Cena 2.090.900 Mkp 
9 * e 


Do nabycia w Drukarni. „GŁOSU NAROD U“ 
K Kraków, ul. św. Tomasza 35. 


| Zeszyt I. zawiera: PSALMY IL — XV. 
3 


N-E |(MOSJALA: 


Z 2 DEEE JG E ESEE N p 
| = JUŻ WYSZŁA Z DRUKU: i 
OSTATNIA NOWOŚĆ! OSTATNIA NOWOSC! 


Dr. KAZIMIERZ W. KUMANIECKI 
b. Minister, Profesor Uniwersytetu Jagiellońskiego 


DOWA PAŃSTWOWOŚCI POLSKIEJ“ 


Najważniejsze dokumenty 1912—1924. 
Odezwy, proklamacje, Memorjały, Rozkazy, Manifesty, Orędzia, Traktaty pokojowe, Plebiscyty, Decyzje Rady 
Ambasadorów co do granic, Noty dyplomatyczne, Mała Konstytucja, Wojny polskie, Marcowa Konstytucja, 
Ordynacje w, b »rcze, Autonomja Wojewódzka, System monetarny, Bank Polski, Ustawy, Dekrety i Rozporządzenia 
na tle wypadków listopadowych. 


NAKŁADEM KSIĘGARNI Jj. CZERNECRIEGO W KRAXOWIE. 
Cena Mkp. 36,000.000 (z 20'* dodatkiem 43,200.000 Mkp.. 


Wydanca, żą |" Nasudu* Społka Wydawnicza a ogran. odpowiedz. K. H"leksa. — Redaktor uaczelny i odpow, Jan Matyaaik. 
„Głosu Narodn* w Krakowie nod zarzadem Romana Ferka 


